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Rocznik XI. 


„Nowa Roforma'' wychodzi eodziennie, 2 wyjątkiem Niedziel i Świąt uroezystych. 
Prenumerata wynesi: 


rocsnie: | półrocsnie: | kwartalnie: | miesięcznie: 

W miejscu . . . . . «. . 20 zł w.a.|10 sł w.a | 5 zł. w.a. | 1 zł. 80 ot. 

Na paowincyi, z przesyłką pocztową | 34 „ č n 12 A OR = 3 , — ct. 

W Państwie Ni mieckiem 2 283; 14 K Tae + „Jud aO 
"e Włoch, Fruncyi, Anglii, Belgii, | | 

Szwsicaryi, Turcyi i innycù krajów | 32 „ , | ye PES KSM A | 3, — ot 


Bęjegynczy samer Kosziaje 10 eentów, z przesyłką pocztową 1% oentów ; — we Łwowie w 
Biurze dzienników Plona, ul. Karela Lndwixa 9, do nahyola po 10 ot. 


Frenu:neratę przy misje stę tylko 


listy s pieniędzmi | prsekasy pieniężne na prenumerat. i ogłoszenia (inseraty) uprasza się nad- 
słać franco do Administracy: Nowej R formy w Krakowie. — Lsety reklamacyjne nicopiecsę- 
tanane nie podlegają opłacie pocztowej. — Lastow niefrankowanych nie przyjmuje się. 
Rękopisów nańisyłanych Bedukcya nie zwraca. 
Ulica aw. Jana Nr. 18. 


karme HRedakcyi i Adminiatracyi: 


za cały mótesiąc. 


NOWA 


REFORMA 


Premumeratę przyjmują; 


zsamiejucow. gaz eż „Nowej 
d * pe m irh vigas „Nowej Beformy 
X 


S : mai z 
formy Ph a jg pw dc eeo 


“. — Magaryn nowości F. trafik: 


ynka. — Biuro (Ig, Herz) Plae Maryacki, 9. —- Handle: E- Smidowicsa i 8. W. Niemojew- 


Ogłeszenia (ineraty) przyjmuje 


centów »d wiersza za każdy raz. — 
ogłoszenia itp.) 
ed 100 egzem. 


skiego w Sukiennicach.J. Bajera przy ul. Grodzkiej. 

Zamiejscową prenumeratę i ogłoszenia przyjmują Biura dzienników: Wa Lwe 
wie Ludwik Plohn, ulica Karcia Ludwika 11. — W Tarnowie Józef Pisa — W Przemy - 
élu Heszcies, -—— W Jarosławiu Krzyżanowski, — W Wiedniu pp. Haasenstein $ Vo- 
gler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, KIA: 
wiu). — A. Oppelik, R Mosse (także w Berlinie, Hamburgu, Mo mm i Nerymbordzz), — 
Hermann Goldschmiedt, M. Dukes, H. Schalek, J. Danneberg. — W Faryku Becietć Mu- 

tuelle de Publicité A. Lorette, directear, 


Bazylai i Wroeła 


e Casaartim 61. 
Administraoya za opłatą ed miejsca wiersza drobnem pi- 


smem (petit), za pierwszy rag 10 ct., zakażdy następny raz po 5 cent. — Nadesłane po 30 

Załączniki do „Nowej Reformy" diospi eyr ; 

rzyjmuje się za cenę 1 złr. od 100 Tołak::; dla zamiejscowych, a 50 cent. 

miejscowych prenumeratorów. — Należytość upraasa się naprzód nadesłać 
przekazem pocztowym. 


Od Wydawnictwa. 


Upraszamy Szanownych Prenumerato 
row miesięcznych o wczesne nadsyłanie 
przedpłaty, która wynosi: 

za listopad: 

W miejscu. . . 
z przesełką poczto- 


E zir. 8@ ot 


wą w Austryi. . B zr. — o 
w cesarstwie mie- 
mieckiem 2 zr. 5O ot. 


za listopad i grudzień: 
W miejscu . . . B zir. 6O c 
z przenełką pocezto- 


wą w Austryi . 4 złr. — ct. 
w cesarstwie mnie- 
mieckiem . . 5 złr. — ct. 


Romans o Syberyi. 


„Nowości z Syberyi! Przeszłego roku wyszły 
z druku przerażające odkrycia Jerzego Kenuana 
o Życiu Bybirskich wygnańców... I teraz zdarzył 
się fakt niespodziany: odkrycia Amerykanina zo- 
stały prześcignięte*. Tak zaczyna Neue Freie 
Presse sensacyjny, ultrasensacyjny feljeton o kra- 
ju wygnania, o dziedzinie Anhellego tak dobrze 
znanej nam Polakom nie tylko z opowiadania. 
Po takim wstępie któż by się nie rzncił z cieka- 
wością na dziennik — na co zapewne liczyła re- 
dakcya. Czy się zdarzyła jakaś nowa rzeź Jukue 
ka? Czy zaczęto topić zesłańców w przeręblach 
Bu,kała, jak Mikołaj topi. podług legendy, ży- 
dowskich kantonistów w Czarnem Morzu? Czy 
Aleksander III potrafił „prześcignąć“ swojego 
dziadka, może nawet samego Piotra Wielkiego i 
wynalazł niepraktykowany dotąd w Świętej Rosyi 
rodzai katuszy ? Bierzesz szanowny wiedeński or- 
gan — i doznajesz głębokiego, nader głębokiego 
rozczarowania Na trzech stronieach czytasz roz 
wałkowane sprawozdanie o jakiejś berlińskiej pa 
wieści, pod tytułem: „Z syberyjskich kopalń oło- 
wiu — niewydane listy skazanego na dożywotnie 
ciężkie roboty rosyjskiego profesora Wasyla 
Jaksakowa“ i nie możesz się temu nadziwić, jak 
taki bądź co bądź poważny i poezytny. chociaż 
nie słynący z sumienności, dziennik, jak Neue 
Freie Presse mógł umieścić coś podobnego. Przy- 
znamy się nawet, że przychodziło nam nieraz na 
myśl podezas czytania nie koniecznie szlachetne 
podejrzenie, że całe sensacyjne dzieło, jeśli je 
tylko Neue Freie Presse sumiennie streściła, zo- 
stało napisane umyślnie z rozkazu petersburskiej 
policyi, dla dyskredytowama nie tylko Kennana 
ale wszystkich opowieści o Sybirskiem piekle. O 
ile bowiem opowiadania odważnego Amerykanina 
są ścisłe, sprawdzone, fotografowane, że się tak 
wyrazimy, o tyle „niewydane listy* nieistniejące- 
go Jaksakowa, trącą na każdej stronnicy śmie- 
szną przesadą, sentymentalnem wygadywaniem 


niezręczną kompilacyą, prostym wymysłem i naj- 


daniarze „skuci piątkami*, jak 120 lat temu, za 


stwa, starają się ulżyć skazańcom ich gorzką do- 


zupełniejszą ale to najzupełniejszą nieznajomością | czasów Katarzyny von Anhalt-Köthen, spotykają |lę, o czem wszyscy Sybiracy opowiadają zadzi- 


przedmiotu A jaka to gratka dla Now. Wre- 
mia, dla Dfoskiewskich Wiedomosti i dla innych 
tego rodzaju moskiewskich czasopism! „Aha! ma 
cie przykład niemieckiej, polskiej i angielskiej su 
mienności! Kennan został prześcignięty nawet w 
łgarstwie. a zachodnia łatwowierność gotowa 
wszystko połknąć jak już połknęła obrzydliwe 
potwarze, rzucone na matuszkę Rvsyę przez pol- 
skich buntowników i amerykańskiego oszusta. 
Szkoda, że p. Jaksakow (!!) nie opisał jeszcze 
rzekomej Jakuckiej rzezi, albo nieistniejących 
Karskich koszarów*. I tak dalej, z akompaniamen 
tem zupełnie zasłużonych drwinek i ogólnego 
śmiechu uradowanych moskiewskich kupców. 

Nie darmo głosi włoskie przysłowie: „Obroń 
mię B'że od moich przyjaciół, A od nieprzyja- 
ciół sam się obronię*. Wiemy. że stronnictwo 
którego ozdobą są pp. Sacher-Masoch i Francoz 
nigdy do naszych przyjaciół nie należało, i praw 
dę mówiąc. wcale sobie tego nie życzymy; ale 
że teraz wyjeżdża z nieprzejednaną nienawiścią 
dla caratu, że sto! zatem niby w jednym obozie 
z nami. musiiny się koniecznie obronić od takich 
sprzymierzeńców. Zdemaskowanie takich fałszów 
czy Świadomycb, czy pochodzących z zarozamia 
łego lekceważenia wszystkiego, co słowiańskie, 
jest nawet naszym obowiązkiem. Nie wojowaliśmy 
nigdy z wrogiem ani oszczerstwem. sni podstę- 
pom; zwalczamy carską przemoc, litując się zara- 
zem nad tymi, którym nieraz krzyczeliśmy: „za 
naszą I waszą wolność!“ przecierpiane przez nas 
męczarnie, z których się głośno przed Światem 
powinuśmy chlubć przechodzą wszystkie poję- 
cia bezpiecznych i sytych niemieckich biirgerów.. 
Niech wiedzą zatem że umiemy cierpieć bez 
nikczemnej i tehórzliwej niewolniczej niepawiści. 
i że nigdy się nie chwycimy oręża niegodnego 
obywateli wolnego od wieków narodu. 

Zresztą Neue Freie Presse nie na tyle nam 
sprzyja, by wybrała sobie za bohatera jakiegoś 
barbarzyńca 2 „Halbasien* ; nie. bohaterem jest 
zupełny podług jej pojęć Azyatczyk (ma się ro 
zumieć nie z nad Jordanu) jakiś Jaksakow, 
profesor filozofii niewiadomo jakiego rosyjskiego 
uniwersytelu, a jego listy, pisane po łacinie i po 
francusku (bardzo prawdopodobne) dostały Się za 
pomocą jakiegoś Bajkaljewa do Pesztu zostały 
przełómaczone po węgiersku a dopiero z wę- 
gierskiego zniemczone dla użytku wszechświato- 
wej kultury. Już to niemieckie dowcipy nie od- 
znaczały się nigdy lekkością, a obecny aż zbyt 
ciężki. Same nazwiska są najoczywiściej zmyślo- 
ne, bez żadnej znajomości rosyjskiego języka, i 
przerobione z Aksakowa i Bajkała. Pan Jakssa 
kow został skazany na śmierć za to, że znaleźli 
jakiś iist Kibalczyca do niego, w którym znany 
chemik rewolucyi rosyjskiej prosił o pożyczenie 
owej bardzo zwyczajnej i nader praktycznej 
w Rosji odzieży, „gumowego płaszcza.“ Jaksa- 
kowa ułaskawiono do kopalń na całe życie, ba- 
dano trzy razy gdyby autor napisał że w prze- 
ciągu trzech lat, byłoby to przynajmniej podo- 
bne do rzeczywistości. Tu się zaczyna dopiero 
Odysea, krwawa do śmieszności i fantastyczna 
do obrzydzenia. Jaksakowa knutują za każdy ka- 
wałek chleba, bo „każdy zesłany musi sobie ku- 
pić pokarm krwią własną", przywiązując go 
przytem do jakiegoś słupa. Z Permu wędrują kaj- 


dalej graniczny syberyjski słup (z Kennana) na 
którym nihiliści „piszą tajemne znaki, porozumie- 
wając się zazwyczaj za pomocą nut muzycznych.* 
Widać, że autor słyszał o pięciu wierszach stuka- 
nego alfabetu. i z wrodzonej Niemcom muzykal- 
ności przerobił go na „notenpapier*. [m dalej 
tem lepiej: barża uresztageka od [jumenia do 
Tomska wzięta żywcem z wpisań okrętów han 
dlarzy niewolnikami, i stosy trupów wrzucają się 
do Irtyszu niby do Atlantyekiego Oceanu; dalej 
nieszczęśliwi uciekają w drodze, „rozumie się w pię- 
cioro*, i dlatego kozacy, zabiwszy kogo imtrzeba by- 
ło otaczają całą partyę 900 ludzi ogromnym żela- 
znym łańcuchem, wiezionym prawdopodobnie ra- 
zem z aresztantami na pięciu przynajmniej pod- 
wodach. Nareszcie skazańcy wyprawiają się z Irku 
cka do jakiegoś Algaszithalu, wilcy sybirscy (naj 
niewinuiejsze w rzeczywistości istoty w porówua 
niu z naszymi) zjadają odrazu 123 z 500 pozo- 
stałych kajdaniarzy, przy „zgrzycie kłów, brzęku 
kajdanów, trzasku kości i obrzydliwem cemoktaniu 
żrących bestyj.* Jukiżby powsiał śmiech home 
ryczny po przeczytaniu takiej poetycznej tyrady. 
w kupce tych dobrze nam znanych sybirskich 
włóczęgów, którzy wędrują samotni w nadaugar- 
skich tajgach, i tyle dbają o wilka, co Berlińczyk 
o zajączka brandebarskiej „hajdy!* Nareszcie 
w „Algaszithalu*, w owych „carskich kopalniach 
ołowiu*, knutują znowu baz końca i przerwy; 
Jaksaków przez całe sześć miesięcy nie widzi 
światła bożego, bo» istnieją tam zapewne całe 
podziemne koszary. 140 ludzi od razu waryuje, 
nieszczęśliwy profesor nis traci zmysłów, ale 
głuchnie i wyciągnięty na powierzchnię ziemi już 
„Słońca znieść nie może“; przykuty do taczek 
bydlęcieje, umiera cały rok 2 głodu a jednak wy- 
wija taczkami jak piórkiem i zmiażdża dozorcę. 
Nie wieszają go potem, jak się to w rzeczywi- 
stości praktykuje, ale wrzucają okutego ua rękach 
i nogach do jakiejś podziemnej jamy, by tam 
„zgnił jak pies“. Tak zniszezyłi po czteroletnich 
męczarniach życie człowieka, który nie był ni- 
bilist |= 

Takie to banialuki przedstawia nam N. Fr 
Presse, jako najnowsze nowości. Syberyi. i raz 
zaledwie pozwala sobie powątpiewać o autenty- 
czności owej zudziwiającej książki. Musimy przy- 
znać, że chociaż cały artykuł zdałby się wprost 
do Kladderadatscha przepełnia ou goryczą każ- 
dego choć trochę obznajomionego z carskiemi ła- 
skami Polaka, bo wygląda zupełnie na rozmyśl- 
ne ośmieszanie tych, którzy przechodzili dla idei 
owe sybirskie etapy, zgrzytali zębami w tych 
kopalniach i słyszeli świst tego knuta Radzili- 
byśmy autorowi „listów Jaksakowa*. ażeby choć 
raz spróbował owych „dwadeat piat  pletjej*, 
zwykłej poreyi złapanych po ucieczce katorżni- 
ków, żeby się osobiście przekonał, czy można 
nia kogoś częstować codzień całe cztery lata. 
Carskie ukazy są tak okrutne, carski bat tak 
ciężki, że nie potrzeba ich wcale przenadzać, by 
otrzymać obraz położenia nie do wytrzymania 
prawie nie do uwierzenia. To też trzeba od- 
dać sprawiedliwość niższym osobliwie wy- 
konawcom carskiej woli, że nigdy jej nie speł- 
niają eo do joty, że czy to z litości, czy dla zy- 
sku, czy poprostn ze słowiańskiej miękkości i do- 
broduszności, czy nareszcie z wrodzonego leni- 


wiające nieraz rzeczy. 

Nie dziw, że jakiś berliński pismak, a po nim 
feljetonista Neue fr. Presse potęgują do śmie- 
szności carskie bezprawie i rosyjskie stosunki, 
bo idzie im o to. by świat niemiecki powziął jak 
najfałszywszą i jak najgorszą opinię o państwie, 
które dziś dla siebie monopolizuje nazwę sło- 
wiańskiego — a potem grzechy niemieckiej, go- 
torpskiej dynastyi i dzikość rozmaitych Czuwa- 
szów, Baszkirów, Uzukczów i Jukagirów, piszą 
się na słowiański rachunek dla większej chwa- 
ły i pożytku zwycięzkiej germanizacyi. Tem 
łatwiej Niemcom idzie, że niektórzy zachodni i 
południowi Słowianie przyznają się z niesłychaną 
naiwnościę do solidarności z owym kałmycko- 
niemieckim rządem. w przekonaniu, że jest to 
najczystsza na świecie słowiańszczyzna. Jeźli zaš 
(bo czegóż na świecie nie bywa?) Neue fr. Presse 
oburza się rzeczywiście.szezerze na prze- 
moc i tyraństwo, nie zważając na żadne inte- 
resa, poradzimy jej najprosiszy sposób ulżenia 
doli nieszczęśliwych ofiar carskiego despotyzmu 
Ktokolwiek mieszkał w państwie rosyjskiem wie, 
że najściślejszemi i najznośniejszymi wyznawcami 
carskich rozporządzeń są zawsze i wszędzie 
Niemcy, czy inflanccy, czy zagraniczni, że oni 
to swojem metodycznem tyraństwem  doprowa- 
dzają do rozpaczy. do zwątpienia, do samobój- 
stwa — nawet zdrady. Moglibysmy powtórzyć 
cały szereg historycznych nazwisk, Warszawskich 
Bergów, Wileńskich Kauimanów. Odeskich Tot- 
lebenów. a wcześniej jeszcze Dubeltów, Beken- 
dorfów. Kleinmiehlów i Bóg wie kogo jeszcze, 
nie pomijając teraźniejszych Kleigelsów i naj- 
świeższego, Terespolskiego Wiitego. Prawda. że 
rozbestwiony moskal dochodzi do niesłychanego, 
nieprawdopodobnego okrucieństwa, że Rosyanie 
mogą się poszczycić takim iście legendowym 
Murawiswem ; ale i my mamy swojego Hurkę, 
a mieliśmy swoich Abramowiczów i Znezkowskich. 
Są to wszakże wyjątki. a Niemiec w carskiej 
słożbie gnębi ciągle, akuratnie, nieomyinie — 
właśnie dla tego, że jest kulturnym człowiekiem, 
doskonałym mężem i ojcem i najwyborniejszym 
urzędnikiem. Uzyżby .Neue fr. Presse nie mogła 
wpłynąć niemieckiem swojem słowem na to, a- 
żeby niemieckie społeczeństwo wyparło się tych 
swoich członków, którzy dopuszczają się syste- 
matycznie dla miłego grosza okrucieństw przez 
nią opisanych ? 


m A 


Jednorazowa nauka w szkole ludowej, 


Szezególnie w ostatnich czasach słyszeć się da- 
ją zupełnie usprawiedliwione utyskiwania i słu- 
szne skargi na zatrważający stan zdrowia wzra- 
stającej generacyi. Jednym z najważniejszych po- 
wodów tego smutnego objawu jest wedle» orze- 
czeń sumiennych badaczy i fachowych lekarzy 
przeciążenie prucą umysłową, tudzież wadliwe 
urządzenie nauki szkolnej, nie dozwalające uczą- 
cej młodzieży na odpowiedni wypoczynek. nie- 
zbęd sie potrzebne przebywanie i ruch na świe 
żem powietrzu, ani na ćwiczenia gimnastyczne 


i zręczności, działające tak korzystnie i potężnie 
na wzmocnienie i prawidłowy rozwój organizmu 
coraz wątlejszej generacyi. 

Powszechnie przez ogół społeczeństwa, przez 
czasopisma krajowe a nawet w Sejmie podniesio- 
ne i uzasudnione narzekania na zbytnie przeciąże- 
nie dziatwy umysłową pracą szkolnę i poza- 
szkolną spowodowały, iż władze szkolne krajowe 
słusznie postanowiły w najbliższym czasie roz- 
począć systematyczną reorganizacyę obecnego <Sy- 
stemu nauki szkolnej, celem ulżenia tej pracy. 
Ma się to uskutecznić jużio przez zmniejszenie 
wymagań co do niektórych przedmiotów i uszezu- 
plenie liczby godzin dziennej nauki, jużteż przez 
rozłożenie ich na dłaższy okres trwania obowiąz- 
kowej nauki szkolnej, wreszcie przez zaprowa- 
dzenie jednorazowej nauki przedpołudqiowej. 

Sprawa zaprowadzenia jednorazowej nanki przed- 
południowej w szkołach- publicznych już od daw- 
na przychylnie załatwioną została we wszystkich 
znatzniejszych miastach Europy z uwagi na nie- 
zliczone korzyści, jakie przynosi uczącej się mło- 
dzieży, tak pod względem dydaktycznym i hygie- 
nicznym, jakoteż z uwagi na uzasadnione żąda 
nia ze strony rodziców. 

Gdy z powodu zaprowadzenia u nas średnio- 
europejskiego czasu, niedogodności dwurazowej 
dziennej nauki, jeszcze bardziej się « wzmogły, 
przeto słusznie zaprowadzić postanowiono we 
wszystkich szkołach Średnich w naszem. mieście, 
jednorazową naukę począwszy od 1 listopada. 
Słusznie również ogół obywatelstwa tutejszego 
usilnie domaga się zaprowadzenia tegoż systemu 
także we wszystkich szkołach ludowych. 

Rozważmy zatem, jakie korzyści przedstawia 
tak urządzona nauka pod względem dydaktycz- 
nym i pod względem hygienicznym, a wreszcie 
osądzimy, o ile słuszne są żądanią rodziców. 

Przedewszystkiem zaznaczyć nalaży, iż z po- 
wodu jednorazowej nauki przedpołodniowej, dzieci 
zyskają wiele na czasie. Podczas gdy bowiem 
przy nauce podziełońćj traci uczeń wiele czasu 
na drogę ze szkoły do domo i z domu napowrót 
do szkoły. przy jednorazowej nałące oszczędza 80 - 
bie dwie drogi, a czas ten obrócić może korzy- 
stniej na należyte przygotowanie się do lekcyi 
i staranne, czyste, poprawne wypracowanie ćwi- 
czeń piśmiennych. Bardzo ważną okolicznością 
jest także ta, ża dzieci wolne będą od ślęczenia 
wieczorami nad. książkami i ządamiami przy nie- 
dostatecznem lub zbyt jaskrawem i migotliwem 
Świetle, które powoduje tak groźnie występujące 
obecnie u młodzieży coraz częstsze choroby  ócz. 

Wiademo, iż dzieci, wychodząc o godz. 10 lub 
11 przed południem, nie spieszą do domu. wie- 
dząc, że pora obiadowa jeszcze nie nadeszła. Po 
obiedzie, który spiesznie spożywać muszą, natych- 
miast z domu wychodzą, aby się nie spóźnić. 
Zatrzymują się natomiast dłnżej ma ulicy bez 
wszelkiego nadzoru, eo powoduje gromadne wa- 
łęsanie się uczniów po za domem i szkołą, a w 
następstwie tego wszelkie nieprzyzwoite. wybryki 
uliczne, bitki. psoty, brukanie i nadmierne ni- 
szczenie odzieży. gybienie przyborów naękowych 
it. d. czyli po prostu powoduje zdziczenie oby- 
czajów u dziatwy, co jest połączone, z uszczerb- 
kiem znacznym dla nauki, wychowania i moral- 
ności. tudzież ze stratą materyalną dla rodziców, 
jak niemniej dla własności publicznej i prywatnej. 

Oczywista, że czas kilkogodzinny południowy, 
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Kraków w czasie powstania Kościuszki 


KARTKA Z PRZESZŁOŚCI 


przez 


Dra KLEMENSA BĄKOWSKIEGO. 


(Ciąg dalszy.) 
W poniedziałek dnia 24 marea 1794 leżał 
jeszcze w łóżku, kiedy służąca wracając z Rynku 
przyniosła nowinę, że batalion pułku Czapskiego 
nikogo z miasta nie wypuszcza. Lichockiego wpra- 
wiło to w podziwienie, że on. prezydent, © ni- 
czem nie wie. 

Polecił więc natychmiast clorążemu miejskiemu, 
aby poszedł jego imieniem do pułkownika Kar- 
czewskiego z zapytaniem, coby to znaczyło. 

Wrócił wkrótce nie chorąży, ale feldfebel 
miejski, nazwiskiem Golian, raportując: „Imei 
pan Karczewski pułkownik zasyła W. Panu u- 
kłon i nie wie, co to ma znaczyć niewypuszcza- 
nie ludzi z miasta, ale to czynić musi, co zwierz- 
chność wyższa ordynansem swym zaleciła, ale 
zapewnia W. Pana, iż to długo trwać nie będzie, 
ledwie jeszcze kilka godzin*. 

Wtedy prezydent szybko ubierać się począł, 
gdy wtem wpada kapral miejski Kamiński i 
mówi mu w sekrecie: „Posłał mię tu Jmci Pan 
Ignacy Laszkiewicz kupiec, iżby sie W. Pan gdzie 
schował lub uciekł. bo tu będzie jakowaś burza 
w mieście, Donosii oto W. Panu, iż pan Kaspa- 
ry radny już w areszcie zostaje. 

Połajał prezydent kaprala, że służby swej w 
w Ratuszu nie pilnuje, ale nieprzyzwoicie z baj- 
kami przychodzi i trwożyć go usiłuje. Na to ła- 
janie wszedł Laszkiewicz, a wkrótce potem Bie- 
gański, adjutant generała Wodziekiego z żąda- 
niem, aby prezydent zwołał natychmiast urzędni- 
ków miejskich, aby lud wszystek zgromadził za- 
raz przed Ratusz, gdyż za godzinę najdalej bę- 
dzie wszystkim ogłoszona wola narodu i zapre- 
zentuje się p. generał Kościuszko, naczelnik na- 
rodu. 
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sinskiemu obchodzić radnych, a hajdukom gmin- 
nych, hutmanowi zaś starszych cehowyeh._ iżby 
się według woli generała przed Ratusz na na- 
znaczoną godzinę stawili. a przysłanego adjutanta 
Biegańskiego wódką częstowa, cheąe od niego się 
dowiedzieć, coby to wszystko "znaczyło i na co 
się zanosi Ale niczego się nie dowiedział. 

W czasie rozmowy przyszedł Wasilewski, ka- 
pitan kwatermistrz regimentu Wodziekiego i przy- 
stępując dó Lichockiego rzekł: „Mam honor o- 
świadczyć W. Panu, iż zostałem adjutantem ge- 
nerała Kościuszki, który mnie posłał do W. Pana. 
czyliś podłag rekwizycyi Wodzickiego generała 
lud wszystek do zejścia się przed Ratusz obesłał, 
a oraz oświadcza W. Panu generał Kościuszko, 
iż lubo z jego dyspozycyi nikogo z miasta bra- 
mami nie wypuszczają, atoli jeżeli W. Pan ży- 
czysz sobie widzieć się % nim, czeka na Pana 
w pałacu W odziekiego za Szewską furtą. Jest za- 
lecono warcie w bramie, aby prezydenta wypu- 
ściła, gdy tam pójdzie i zamelduje się“. 

Prezydent, dokończywszy się ubierać, poszedł 
niebawem z Tomaszem Krzyżanowskim, syndykiem 
miasta, na ratusz. 

Tymczasem strzelec. hutman. hajducy i cerkel- 
magistrzy biegali od domu do domu. pukal! młot- 
kami w bramy, a pojawiającym się na ten stuk 
w bramie oświadczali wezwanie prezydenta, aby 
się gromadzono na Rynku. 

Dzwon  ratuszny począł bie na alarm. tłum 
mieszczan, ludu szłachty zaczął płynąć ku Ryn 
kowi: sklepy i kramy zamykano; ciekawość, nie- 
pokój i nadzieja malowały się na twarzach mie- 
szkańców. Tymczasem na ratusz schodzili się oj- 
cowie miasta w perukach. żupanach. rannych 
strojach, nie wiedząc jeszcze nie prócz niepewnych 
pogłosek 

Gdy się zebrało ośmiu rajeów, opowiedział im 
Lichocki całe zdarzenie powyżej opisane i zapy- 
tał ich o decvzyę, na zapytanie: „czy prezydent 
ma siedzieć na miejscu mu przyzwoitem prezy- 
denckiem i czekać przyjścia Kościuszki, i z tego 
miejsca, gdy o eo zapytanym będzie, odpowiadać, 


Natychmiast rozkazał prezydent strzelcowi So-|czyli też ma iść do pana Kościuszki, mieszkają- 


jącego w pałacu Wodzickiego generala“. Lu plu- 
ralitate (większością) uchwalono, aby prezydent 
poszedł, a nawet ad asistendum przydano mu 
trzech rajców: Chryzostoma Całczeńskiego, wice- 
prezydenta, Józefa Wytyszkiewieza. rządeę i To- 
masza Krzyżanowskiego, syndyka miasta, Nastę- 
pnie zapytał prezydent radnych. po co właściwie 
ma iść do Kościuszki, tem bardziej. że tenże wy- 
raźnie mu przez swego adjutanta powiedział. że 
może go odwiedzić, jeżeli będzie miał jaki interes 
do niego. 

Na to drugie pytauie prezydenta odpowiedzieli 
radcy, że „iść trzeba, nie bać się, i przywitać 
Kościuszkę jako gościa, oraz polecić jego protekcyi 
miasto i miejskie interesa“. 

Obruszył się na to prezydent, gdy zważyl. że, 
jak mu się zdawało, „ze czczą wcale materya miał 
tam iść. Pan Kościuszko nie był żadnym urzę- 
dnikiem krajowym koronnym. którym się takowe 
attencye zwykły były czynić, leez równym dru- 
gim szlachcieem. a tak gdyby podobuą jemu 
szlachtę miał prezydent komplementować i witać. 
musiałby we wtorek, czwartek i piątek nie nie ro- 
bić, tylko od rana do wieczora po targowisku 
chodzić, a powitania i kompleimentowne insynua- 
cye miasta ım opowiadać”. 

Uległ jednak woli magistratu i natychmiast 
4 panem Całezeńskim. i Wytyszkiewiczem, idzież 
Krzyżanowskim, syndykiem, poszedł do pałacu 
generała Wodziekiego przy Kapucynaeh, w któ- 
rym znajdował się Tadeusz Kościuszko. 

Kiedy magistrat tak radzil na ratuszu, przybył 
adjutant Wodzickiego. Święcieki, ahy dopilnować 
wykonania rozkazu, lotyczacego zgromadzenia 
ludu, i położył zarazem koniec domysłom i nie- 
pewnym wieściom, zawiadamiając zgromadzonych. 
że o godzinie 9 rano w Rynku od strony wsy- 
pek (t. j. od ulicy Szewskiej) ogłoszonym bę- 
dzie „Akt powstania obywatełów wo- 
jewództwa krakowskiego*. 

— Niech żyje Ojczyzna ! — zskończył Swięcieki, 
a wszyscy powtórzyli ten okrzyk, aż rozwieszone 
w sali portrety królów zadrżały. 


Kościuszko. wydawszy ranne rozkazy. udał się 
z Wodziekim i wielu wojskowymi do sąsiedniego 
kościółka Kapucynów. 

Po cichej inszy kapłan poświęcił ich szable. 


a Kościuszko westehnął: „Daj Boże zwycię- 
żyć lub umrzeć!* Wszyscy powtórzyli jego 
słowa i ślubowali uroczyście walkę z wrogiem. 

Z kościoła powrócił Kościuszko do pałacu. gdzie 
czekali jego rozkazów patryoeci i przestraszony 
prezydent Lichoeki, który sam tak dalej opowiada 
swe losy; 

„Idąc przez pokoje spostrzegłem, iż się tam 
znajdowało także wielu różnych iehmoścłów, jako 
te: oficer cesarski jakowys. mnie nieznajomy, ko- 
misarz polievi z Warszawy Linowski, Jagielski, 
Heppen, Biegański i innych wielu z Wódzickiego 
regimentu oficerów. Z tej liczby, gdy się do mnie 
wysunął Kościuszko, powiedziałem do niego kom- 
plement, ale czyli on miał głowę i ręce. nie pa- 
miętam, bo wyszedłszy z garderóbki do pokoju 
IMP. Wodzicki przerwał mi go temi wyrazami: 

— A fo ty niegodziwy człowieku teraz jesteś 
prezydentem miasta ? 

„Odpowiedziałem : Ja nim jestem. 

— Tys wiedział. iż Moskale z miasta wycho- 
dzić będą, a nie dales mi znać?! i 

„Odpowiedziałem: © wyjściu Moskali żadnej 
pewności i wiadomości nie miałem od nikogo, 
prócz że baby i przekupki gadały, więc nie są- 
dziłem. że moją powiunością takowe niepewne bajki 
komenderującemu generałowi donosić; dnia wczo- 
rajszego, t. j. 23 marca o piątej godzinie rang, 
gdym jeszcze spał w łóżku, wybiiał drzwi do 
mnie sierżant moskiewski, a gdym mu otworzył, 
powiedział mi: jest rozkaz IMP. Łykoszyna ko- 
mendantu, abyś ty panie prezydent zaraz do 
niego przyszedł i z członkiem oi miasta jakowym. 
któremu oddamy magazyn, bo zaraz wychodzić 
będziem. Jakoż przy nim ubierałem się i po- 
sławszy do IMP. Zavdlera prowentowego miasta. 
z nim i z sierżantem do tegoż łŁykoszyna komen- 
danta udałem się. Tam, gdy do kamienicy przy- 
szedłem, zastałem Pykoszynową komendaniową 
w kolasie już z kamienicy wyjeżdżającą ; posze- 


dłem na górę, udzie „w pustym pokoju już do 
jazdy gotowego zastałem komendanta. Ten mi 
tylko vddał dwie książki niemieckie, dla wręcze- 
nią ieh IMP. Heppenowi. które on „pu do. czyta- 
nia pożyczył, klucz także oddał Zaydlerowi od 
pustego magazynu i wyrzekł do mnie tylko te 
słowa: „Bywaj zdrów kochany prezydencie! a da- 
leko stąd do Dinczowa? którędy trakt + i czy tam 
dociągnę na południe?" Wiem ją gkłoniwszy się 
mu wyszedłem, a on wpadł na konia, Jam po- 
szedł do Imp. Willanta na kawę a on zabrawszy 
szwadron jazdy moskiewskiej Słewkowską bramą 
wyjechał. Jakżem mógł o tem dawać znać WP Do- 
brodziejowi ?* 

„Skoczył na mnie tem bardziej W. P. Wo- 
dzieki i ze złością wielką przy tyłu osobach ła- 
jał mnie: 

„— Ty. niegodziaszu |. arystokrato! doskonale 
wiedziałeś, że Moskale wychodzić będę, boś im 
podwody dawał i dawać rozkazywał! 

„Odpowiedziałem, że i to nie jest rzetel- 
nością. bo dawać im podwody nie mogłem, -bo 
koni moich żadnych nie mam, a gdybym. te 
gdzie im najął, lub komuśkolwiek poniewolnie 
dostawić kazał. toćby z tych choć jedna osoba 
najmujący lub przymuszony do szafowania koni. 
mogłby na przekonanie maie stanąć i w oczy 
mi to wymówić. 

„Irząsł się ua mnie i tupał nogami JMP. 
Wodzicki generał. a JMP. Kościuszko, zbliżywsży 
się do mnie. i za pas mnie rękami wziąwszy 
mówił : 

„= Mospanie prezydencie! mie wchodzę ja 
w to, jaki W. Pau hyłeś wzęlędem Moskali, ale 
się spodziewam, że i dla mnie bedziesz. grzecz- 
nym A jakże kazałeś W. Pan obchodzić urzę- 
dników i.lud, aby stawali przed Ratuszem? 

„Odpowiedzialem mu, iż już kazałem, zgro- 
niadzają. się i spodziewam się, iż wkrótce wszy- 
sey się zejdą 

„Mówił dalej JMP. Kościuszko: 

„— No idźże W. Pan na Ratusz, a ja też za 
W Panem pójdę!* 

(C. d. n) 


Nr. 249. 


jest dla nauki zupełnie stracony, bo dziecko, po- 
wróciwszy do domu, 2 niecierpliwością oczekuje 
obiadn i zaraz potem z domu ucieka, jużto chege 
się wyłamać z pod nadzoru domowego, jużteż ze 
zbytniej gorliwości i obawy, aby się nie spóźnić 
do szkoły, a w takim niepokoju o jakiejkolwiek 
nauce, czy to przez powtarzanie wziętej w szkole 
lekcyi, czyli też przez przygotowanie się lub sta- 
ranne napisanie zadania, nie ma mowy. (o naj- 
wyżej odbędzie się to w największym pośpiechu 
i nieporządku bez właściwej korzyści. Powoduje 
to także przedwczesne roztargnienie. drażliwość 
i zdenerwowanie, a przytem dziecko przywyka 
do opieszałości i pobieżnego traktowania nauki 
i obowiązków w ogóle. 

Podnieść należy także tę ważną. a znaną po 
wszechnie okoliczność że całą forsą nauczyciela 
są godziny przedpołudniowe, kiedy umysł dziecka 
jeszcze świeży i zdolny do skupienia i wytęże- 
nia uwagi. Wówczas dzieci najwięcej skorzystają, 
podczas gdy po południu, kiedy dziecko przy- 
chodzi do szkoły z pełnym żołądkiem i kiedy 
wszystkie czynności fizyologiczne skupione są 
koło żołądka, działając głównie przy funkcyi tra- 
wienia, trudno od dzieci wymagać należytego wy- 
tężenia uwagi. Wszakże wiadomą także jest rze 
czą, że w cieplejszej porze roku przeważną ilość 
dzieci trudno powstrzymać po południu od drze-- 
mania, jeżeli nie wykonują jakiej fizycznej czyn- 
ności, jak n. p. pisania, rysowania śpiewu lub 
gimnastyki i dlatego na popołudniu odkłada się 
zwykle mniej ważne przedmioty, wymagające wię- 
cej mechanicznej niż umysłowej pracy. 

Obecnie jeszcze przybywa ta wielka niedogo 
dność, że w miesiącach zimowych z powodu za 
prowadzeuia czasu średnioeuropejskiego w osta- 
tniej godzinie popołudniowej od 3 do 4, nie mo 
gą dzieci ani czytać, ani pisać, ale trzeba te go- 
dziny obrócić tylko na opowiadanie ćwiczenia 
pamięciowe i śpiew, przyczem oczywiście nie ma 
mowy o tem aby w zupełnej ciemności utrzy- 
mać dziatwę w należytej karności. Zauważyć też 
wypada, że w letniej porze i tak znaczna część 
pólłdzionków popołudniowych odpada z powodn 
upałów. 

Gdy dzieci, szczególnie z niższych klas, wy- 
chodzą w zimie po godz 4 w czasie, kiedy już 
zupełnie ciemno na ulicy i to podczas mrozów, 
gołoledzi, śniegów. zamieci lub zawieruchy, bar- 
dzo łatwo o wypadek nieszczęśliwy i dlatego też 
frexwencya popołuduiows w zimie zawsze jest 
mniej regularna. niż przedpołudniowa, co oczy- 
wiście utrudnia jednostajność nauki. 

Dodajmy wreszcie i tę okoliczność, że nauczy- 
eiel również popołndniu jest ociężały, nie po- 
siada potrzebnej energii i sprężystości, z większą 
trudnością przychodzi mn zatem pracować i utrzy- 
mać uczniów w naprężonej uwadze, niż to przed 
południem się dzieje, a będziemy mieli rzetelną 
ocenę właściwej wartości nauki Lege 

(C. d. n.) 


Sprawa bezrobocia w Carmaux. 


Wezorajsze telegramy doniosły, iż wyrok 
Loubeta w sprawie nieporozumienia pomiędzy 
robotnikami a zarządem kopalni w Carmaux 
wcale nie zadowolnił robotników, i komitet strej- 
kowy postanowił wyrok odrzucić i pod- 
trzymać nadał bezrobocie. 

Stało się to głównie z porady radykalnych 
przywódców Clemenceau, Pelletana i 
Milleranda, którzy reprezentowali interesa ro- 
botników wobec Loubeta. Otóż deputowani ci na- 
tychmiast po otrzymaniu wiadomości o wyroku 
Loubeta, przesłali następujący telegram do ko- 
mitetu strejkowego w Carmaux: „Nie otrzymali- 
śmy co do żadnego punktu zadośćuczynienia. 
Prezydent ministrów uwzględnił jedynie interesa 
Towarzystwa kopalni, chociaż podczas rokowań, 
jakie z nim prowadziliśmy. zdawało się, iż zaj- 
mował inne stanowisko, dla robotników o wiele 
przychylniejsze. Podczas rokowań żądał Loubet, 
abyśmy mu dali rękojmię, że Oalvignac, jak tyl- 
ko przyjęty zostanie znowu na robotnika do ko- 
paiń w Oarmanx, poprosi o urlop. Skłoniliśmy 
tedy Oalvignaca. aby przyrzekł to w liście do 
prezydenta ministrów. Pomimo tego, na mocy 
wyroku, Oalvignac zosiał ez offo urlopowany tak, 
ił przed skończeniem urlopu nie może zjawić się 
w warsztatch kopalni w Carmaux. Dalej oświadczył 
nam Loubet, że zarząd kopalni przyjmie ze czte- 
rech do pięciu robotników z pomiędzy tych, któ- 


NOWA REFORMA. 


rych osądzono w Albi; tymczasem wyrok wyłą- 
eza ich wszystkich. Wreszcie Humblot pozo- 
staje na swem stanowisku.* Telegram kończy się 
słowami: „Wspólnie z wami bronić będziemy 
waszych praw.* 

Po otrzymaniu tego telegramu komitet strejko- 
wy uchwalił odrzucić wyrok Loubeta i wytrwać 
w bezrobociu a zgromadzenie robotników jedno- 
myślnie uchwałę tę aprobowało. Uchwałę tę mo- 
tywowano głównie tem, że wszyscy strej 
kujący robotnicy w Carmaux zobo- 
wiązali się do solidarności ze swymi 
towarzyszami, skazanymi przez sąd 
policyi poprawczej w A!bi za wypad- 
ki 15 sierpnia. 

Tym sposobem bezrobocie w Carmanx trwa 
dalej i nie przestaje niepokoić umysłów, podko 
pując zarazem sytuacyę gabinetu Loubeta. Przy- 
wódcy radykałów Clemenceau, Pelletan i 
Millerand zwołali tymczasem ogólne zgroma- 
dzenie deputowanych republikańskich, aby wspól 
nie zastanowić się nad położeniem. Jak się zda- 
je, Clemenceau zmierza do tego, aby obalić 
gabinet Loubeta i zjeduoczywszy partye republi- 
kańskie, utworzyć nowy gabinet o barwie rady 
kalniejszej Nie wiadomo jednak czy radykali bę- 
dą mieli powodzenie. gdyż większa część umiar- 
kowanych dzienników republikańskich chwali wy- 
rok Loubeta i gani komitet strejkowy w Car- 
maur za zbyt terorystyczne postępowanie. 


Sprawy gmin i powiatów. 


(Z Rady powiatowej krakowskiej). 


Po przyjęciu sprawozdań odczytanych na 
wstępie krakowska Rada powiatowa na dzisiejszem 
posiedzeniu zajmowała się następującemi spra- 
wami: 

Wydział powiatowy przedstawił charakterysty- 
czuą sprawę Rady gminnej w Bielanach, która 
fundusze uzyskane z kamieniołomów uchwaliła 
za stósowne rozdzielić między swoich członków. 
Wydział powiatowy zniósł i unieważnił tę uchwa- 
łę Rady gminnej, a ministerstwo zatwierdziło 
zarządzenie Wydziału. Ministerstwo atoli, do 
którego gmina apelowała, zawyrokowało na ko 
rzyść Rady gminnej, pozbawiając tem samem 
niejako Radę powiatową prawa kontrolowania po- 
rządku w gminach. 

Prof. Morawski poruszył praktyki dziejące 
się przy rozpisywaniu licytacyj na dzierżawy 
propinacyjne, a doprowadzające do tego, że do- 
stają dzierżawę tacy, którzy zupełnie nie biorąe 
w lieytacyi udziału, później we Lwowie wyższe 
wnoszą oferty. Przykłady takich praktyk podno- 
siło kilku mowców. poczem uchwalono wnieść 
w imieniu krakowskiei Rady powiatowej w tym 
względzie przedstawienia do dyrekeyi funduszu 
propinacyjnego we Lwowie, położyć w niem na 
cisk na to, że chodzi tu głównie o położenie 
tamy eksploatacyi włościan, nie zaś o interes 
właścicieli propinacyj i żądać, żeby przyjmowano 
oferty tylko takich osób, które przedłożą świade- 
ctwo moralności, zatwierdzone przez wierzchność. 
Takie samo przedstawienie polecono Wydziałowi 
powiatowemu z przytoczeniem najbardziej rażą- 
cych faktów przesłać do Wydziału krajowego. 

Na wniosek nagły p. Fr. Paszkowskiego 
Rada pow. krak. uchwaliła przystąpić z udzia- 
łem 250 złr. na fundusz zakładowy powszech- 
nej wystawy krajowej, we Lwowie 1894 
r. odbyć się mającej i zamianowała p. Leona 
Paszkowskiego we Lwowie delegatem swo- 
im do głównego komitetu tejże wystawy. 

Drugi nagły wniosek p. Paszkowskiego, po 
dłuższej rozprawie uchwalony, brzmi jak nastę- 
puje: 

„Z uwagi na wielką doniosłość, jaką ma dla 
opodatkowanych powiatu krakowskiego kwestya 
ulg w dodatkach do podatków, należących im się 
z powodu konwersyi długu indemnizacyjnego. 
z uwagi, że sprawa ta zasadniczo na ostatniej 
sesyi sejmowej załatwiona. przyjdzie co do cy- 
frowego ustalenia tych ulg pod obrady Sejmu na 
najbliższej sesyi w styczniu przyszłego rokn, z u- 
wagi wreszcie, iż dla pomyślnego załatwieuia tej 
sprawy pożądanem jest, aby najbliżej interesowa 
ni zapatrywania swoje na sposób załatwienia te- 
go Sejmowi przedstawili, Rada pow. krakowska 
uważa za swój obowiązek zabranie głosu w inte 
resie opodatkowanych pow. krakowskiego i u 
chwala: 

1) Poleca się Wydziałowi powiatowemu, aby 


Kilka uwag 
W spravit akadomickiej MŁOdZI0Ż) 


napisał 
Daniazy Misko. 


«l 


(Dokończenie). 


Mieliśmy nawet przykłady, że i potrzeba po- 
litykowania okazała się nieraz niezbęduą, konie- 
czną! a zapewne nikt nie weźmie młodzieży za 
złe, że zwoławszy wiece, zabrała na nich słuszny 
i przynależny jej głos w sprawach, jak „projekt 
ministra Gautącha o ścieśnienin wolności akade- 
miekiej* (2), Inb co do „nowej ustawy wojsko- 
wej“, albo po kiłkakroć w sprawie pomnika Mi- 
ckiewicza i sprowadzenia popiołów jego do kra- 
ju. Sprawiedliwy sędzia i krytyk przyzna kiedyś 
całkowicie tę zasługę młodzieży akademickiej, że 
kiedy już wszyscy zniechęceni walką od lat kil- 
kunastu w sprawie budowy pomnika zgodzili się, 
aby tenże już gdziebądź. byle raz stanął, kiedy 
już wszyscy niemal zwątpili, by możaa przeła- 
mać niewytłomaczony upór „komitetu „pięciu“, 
chcących ukryć Mickiewicza w kąciku, wtedy je- 
dna jeszcze młodzież, wras se swym represen- 
tantem, głośne podniosła na wiecach protesty, a 
tak długo sprawę tę poduosiła publicznie w dzien- 
nikach i stała tak długo przy swem żądaniu, aż 
w końcu wywalczyła. że pomnik stanie na Ryn- 
ku krakowskim w miejscu jedynie godnem i od- 
powiedniem dla wielkiego wieszcza narodowego. 

Nie należy również dopatrywać się przedwcze- 
snego polityzowania w żądaniu młodzieży, aby 
wolno było jej reprezentantowi zabierać głos wo- 
bec publiczności, zgromadzonej na wieczorku mi- 


ekiewiczowskim, urządzanym przez nią rok rocz- 
nie z takim pietyzmem dla Wieszcza. 


Wprawdzie życzyćby sobie można, aby mło- 
dzież ograniczyła swe występy na zewnątrz do 
możliwie skromnych rozmiarów, lecz całkowite 
usuwanie jej od tego dzieje się z krzywdą dla 
niej, zwłaszcza odnośnie do wieczorku miekiewi 
czowskiego. Wtedy, raz jeden tylko w roku, ma 
młodzież sposobność wypowiedzenia publicznie 
swego credo. W dnin tym przez usta swego re- 
prezentanta odbywa ona niejako spowiedź publi- 
czną, wypowiada swe pragnienia i dążenia, wy- 
powiada swe myśli, dzieli się z publicznością swym 
zapałem prawdziwie młodzieńczym, pełnym życia i 
siły, i tą wiarą w lepszą przyszłość, która pod- 
trzymuje młodzież w jej pracy i w tem ciągłem 
dążenin naprzód! Młodzież nie posiada żadnego 
pisma, żadnego dziennika, nie ma żadnego swe- 
go organu, w którymby mogła rozwijać swoje 
programy, wypowiadać swe myśli, lub przedsta 
wić się taką, jaką jest, lub jaką być pragnie. To 
też w wystąpieniu reprezentanta jej na tym 
wieczorku nie widzę żadnego niebezpieczeństwa 
ami dla niej samej, ani dla społeczeństwa, owszem 
jest nawet ta korzyść, że tą drogą jedynie bez- 
pośrednio wprost od niej samej, bez fałszywych, 
lub tendencyjnie kłamliwych informacyj, pnblicz- 
ność ma sposobność poznać zapatrywanie mło- 
dzieży i wydać o nich swój sąd, oparty na wła- 
snem spostrzeżeniu. Objaśniam nadto, że owa 
mowa przed jej wygłoszeniem przejść musi po- 
dwójną cenzurę, albowiem jeżeli ma być wyrazem 
opinii większości młodzieży, to najpierw musi u 
zyskać aprobatę komitetu, urządzającego wie 
czorek, po za którym stoi ta większość, a powtó 
re musi uzyskać aprobatę Rektora Uniwersytetu; 
dopiero po tej podwójnej próbie dostaje się przed 
forum pwblicne. Jeżeli zaś jeszcze i wtedy znaj- 


wnósł do Wydziału krajowego memoryał z żę- 
daniem. aby za podstawę do obliczenia ulg w 
dodatkach do podatków przyjętym był stósunek 
obciążania długiem indemnizacyjnym W. ks. kra- 
kowskiego do reszty kraju, tak aby opodatkowani 
W. ks. krak. przyczyniali się w tym tylko stô- 
sunku do spłaty i oprocentowania długu zacią- 


gniętego na konwersyę indemnizacyi, z słusznem 


jednak uwzględnieniem udziału w korzyściach, 


wynikających z konwersyi długu indemnizacyj: 
nego 

2) Memoryał w powyższej sprawie, do Wydziału 
krajowego wysłać się mający, ma być zakomuni- 
kowany Radzie miasta Krakowa i Wydziałom 


Rady pow. chrzanowskiej z wezwaniem o popar- 


cie*. 


P. Paszkowskiemu wyrażono uznanie za dodat- 
kowy jego wniosek. postawiony w Sejmie w obro- 


nie opodatkowanych W. Ks. Krakowskiego. 


Po sprawdzeniu uzupełniającego wyboru p. Rei- 
nego do Rady pow., na członka Wydziału z ku- 
ryi gmin wiejskich wybrano p. Jana Skirliń- 


skiego. 


Z kolei wywiązała się żywa rozprawa nad sta- 
tutem pow. Kasy oszczędności, poprawionym przez 
iż odebrano 
wszelką ingerencyę i odpowiedzialność prezesowi 
i Wydziałowi powiatowemu, a zapewniono ją ko- 
uisarzowi rządowemu. Na wniosek Wydziału — 
pomimo sprzeciwiania się p Skirlińskiego — uchwa- 


ministerstwo hand!u w tym duchu, 


lono odrzucić statut zmieniony przez ministerstwo. 


a do statutu dawnego przyjęto poprawki, tyczące 


się utworzenia funduszu emerytalnego, dla urzę- 


dników kasy i sposobów lokowania jej fundu- 


8SZów. 
W dalszym ciągu uchwalono na rok 1898 usta- 
nowić spłatę robocizn drogowych w powiecie w 


cenia 3 złr. za robocizny parą koni. 60 ct za 


dzień robocizny pieszo. 

Uchwalono zaciągnąć z funduszów krajowych 
bezprocentową pożyczkę 2000 złr. ua budowe 
mostu powiatowego w Zabierzowie. 

Po uchwaleniu prowizorynm budżetowego dla 
powiatu, na I kwartał 1893 roku przeznaczono 
w końcu na wniosek p. Skirlińsk ego kwotę 2000 
złr. na popieranie chowa bydia w powiecie. 


Sprawy miejskie. 


(Posiedzenie Rady miejskiej s dnia 27 paździer- 
nika.) 

Przewodniczy prezydent dr. Szlachtowski. 
Na wstępie r. m. dr. Boroński zapytuje pre- 
zydenta o tok czynności wybranej przez sekcyę 
prawniczą osobnej komisyi, która miała się zająć 
sprawą aresztów gminnych. Nadchodzi zima 
w której zazwyczaj w aresztach tych bywa prze- 
ludnienie a okien otwierać nie można. Sekcya III 
wybrała do komisyi te; delegatów, a uczyniły to 
i inne sekcye, tymczasem komisya nie została 
zwołaną. Prezydent, po wyjaśnieniach udzielo 
nych przez przewodniczącego sekcyi III dra 
Stycznia, zawiadamia iż zaprosi ezłonków ko- 
misyi owej na posiedzenie. 

R. m. Redyk przypomina, iż czwarty rok 
z rzędu dopomina się w Radzie o przeniesienie 
handlu starzyzną z placu, gdzie się obeenie mie- 
ści. Na oczyszczenie tej targowiey wydało mia 
sto dotąd kilkaset złr. Wstrętne budy powinny 
wreszcie zostać usunięte. Mowca zwraca także 
uwagę na potrzebę uporządkowania straganów 
na Małym Rynku. Po przemówieniu dra Stycznia 
iż magistrat sprawy te załatwić powinien r. m. 
Szymkiewicz zawiadamia, iż budownictwo 
miejskie otrzymało polecenie przygotowania pla- 
nów, a sprawy z wiosną roku przyszłego będą 
załatwione. 

Z porządku dziennego imieniem komisyi prze- 
mysłowej r. m. Rotter wniósł: Udziela się kre- 
dyt dodatkowy w kwocie 80 złr. jako wynagro- 
dzenie dodatkowe do stałej płacy 500 złr. dla 
nauczyciela rysunków na kursach robót kobie- 
cych, przy szkole wydziałowej żeńskiej za czas 
od 1 września do końca grudnia b. r. Jako stałe 
wynagrodzenie dla nauczyciela rysunków na kur 
sach tych wstawianą będzie na przyszłość do 
budżetu kwota 700 złr. 

Po wyjaśnieniach udzielonych r. m. Kohnowi 
wnioski Rada uchwaliła. 

Imieniem sekcyi szkolnej r. m. Chyliński 
podał do wiadomości Rady sprawozdanie, w spra- 
wie projektowanego zaprowadzenia praktycznego 
kursu gospodarstwa domowego przy szkole wy- 


dzie się coś takiego czego wprawdzie rektor nie 
wykreślił, ale za co złożył odpowiedzialność wy- 
łącznie na młodzież, i jeżeli to coś mieści w so- 
bie istotnie coś złego. to przecież wówczas naj- 
łatwiej i najstosowniej to złe wytknąć, wywająe 
ją do obrania właściwszej drogi, jeżeli zaś znaj- 
dzie się co dobrego i godnego pochwały, to u 
znanie tego ze strony protesorów i publiczności 
może młodzież tylko zachęcić do wytrwania na 
zajętem stanowisku i do dalszej sumiennej pracy. 

Sprawę wieczorku mickiewiczowskiego podnio 
słem jednak tutaj jeszeze z innego powodu. Od 
lat kilku doznaje młodzież akademicka stale tru 
dności ze strony władz rządowych, tak w urzą- 
dzeniu samego wieczorku jak głównie w tem, że 
reprezentantowi jej nie wolno jest zabrać należą 
cego mu się głosu. Niedostateczna obrona lub 
nawet zupełny brak interwencyi ze strony Re- 
ktora Uniwersytetu na rzecz młodzieży sprowa- 
dza zwykle pierwsze nieporozumienie między nią 
i profesorami, które potem rośnie i rośnie i czę- 
stokroć przez rok cały nie da się wyrównać. Mniej 
świadomi rzeczy z pośród niej uczuwają z tego 
powodu żal do wszystkich profesorów, uskarżając 
się niesłusznie na caly senat, jakkolwiek w tym 
wypadku zależnem to jest tylko od samego re- 
ktora, stanąć po stronie młodzieży lub przeciw 
niej. 

Wieczorek mickiewiczowski powinien właśnie 
skupiać i gromadzić młodzież około jej mistrzów, 
tworząc niejako jednę wielką rodzinę, i stać się 
tą płomienuą pochodnią dobroczynnego światła. 
miłości i zgody. któraby wytworzyła z jednej 
strony pietyzm uczniów dla profesosów. z drugiej 
zaś strony ojcowską troskliwość i miłość profeso- 
rów dla uczniów! 

Szczawnica, | października 1892. 


-D 


działowej żeńskiej. 


dzony. 


domości 


Wnioski Rada uchwaliła. 
Imieniem tejże sekcyi r. 
przedłożył zamknięcie rachunkowe funduszu Su 


rok 


Sprawozdania przyjęła Rada do wiadomości. 


z dniem ostatniego marca. Uchwalono 
Na wniosek sekcyi szkolnej przedłożony przez 


dodatkowy w kwocie 1728 złr, celem wypłace 
nia sumy tej fnnduszowi szkolnemu tytułem re 
szty należytości z prestacyj za rok 1891. 


rza drzewa, przynależnego do Gdowa, 


realności, przynależnego do gminy Kłasno pow. 


Lucyana Kazimierza 2 im. i Jana Teodora 2 im 
Grabowskich przynależnych do Tarnowa, Jó 
zefa Gottlieba, restauratora i właściciela real- 
ności przynależnego do gminy Klasno. 
Zapewnia się przyjęcie do gminy w razie uzy- 
skauia obywatelstwa austryackiego dr. med. Leo 
nowi Kryńskiemu, poddan. rosyj., Florentynie 
Sztuce, siostrze zgrom. PP. D'minikanek poddan. 
pruskiej, Stanisławie Korduli 2 im. Lipskiej, no- 
wicyuszce zgrom: PP. Karmelitanek, Maryi Bar- 
czykowskiej, poddan. rosyj. W dwóch wypadkach 
odmówiła Rada przyjęcia do gminy. Po zała- 
twieniu tych spraw zarządził prezydent posiedze- 
nie poufne. i 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 28 paźdsiernika. 


Nie tylko delegacya węgierska, lecz i delega- 
cya austryacka zakończyła wczoraj tegoroczną 
sesyę. Delegacye nie zmieniły w niezem cyfr 
wspólnego budżetu na rok 1898  Austryacka 
połowa monarchi ma zatem pokryć 64 miliony. 
licząc w okrągłych cyfrach. 

Węgierski dziennik urzędowy ogłasza odrę- 
czne pismo cesarskie, zawierające przyjęcie dy- 
misyi ministra a latere Schoegyeny -Ma- 
richa, który jak wiadomo ma objąć posadę 
ambasadora w Berliuie. Drugie odręczne pismo 
cesarskie powierza kierownictwo ministerstwa 
a latere prowizorycznie ministrowi honwedów 
Fejervaryemu. 

Wybory uzupełniające do Rady miejskiej w 
Pradze przyniosły Młodoczechom nowe zwy- 
cięstwo. Wprawdzie nie sprawdziły się ich za 
miary zdobycia większości i na 31 mandatów o- 
trzymali jedynie 14 maudatów, ale w tej liczbie 
znajduje się kilka nowych mandatów i po raz 
pierwszy udało się Młodoczechom pozyskać także 
wyborców w pierwszej i drugiej kuryi. Obecnie 
zasiadać będzie w pragskiej Radzie miejskiej ra- 
zem 30 Mlodoczechów, a więc będą trzecią czę- 
ścią Rady. Wobec tego stanowiska prawdopodob- 
nem jest, że jednym z dwóch wiceprezydentów 
będzie Młodoczech. 


Z Niemiec. 


Pierwszorzędnym przedmiotem, zajmującym po- 
wszechną uwagę w Niemczech, jest ciągle pro- 
jekt wojskowy. Niedokładność i brak siły przeko 
nywającej uzasadnienia, zarzucają projektowi pra- 
wie wszystkie dzienniki, ale są i takie, które się 
wysilają bądź na wykazanie że ten projekt jest 
spełnieniem wielokrotnie powtarzanych życzeń 
stronnictw liberalnych i postępowych, — bądż na 
wmówienie, że Niemcy nieodzownie muszą po- 
większyć swoją armię, aby w razie wojennym 
własnemi siłami podołać połączonym nieprzyja- 
ciołom ma dwu frontach, bez oglądania się na 
sprzymierzeńców. 


Nim ten projekt dojrzeje w Radzie związkowej 
tymczasem i w opinii publicznej w Niemczech u- 
stali się sąd o nim i o losie jego będzie można 
stawiać prawdopodobne przypuszczenia; tera mi 
mo dosadnych zarzutów, jakie przeważna część 
dzienników czyni projektowi, nie można jeszcze 
przewidywać, jak się cała sprawa zakończy. 

Sejm pruski, który się wkrótce zbiera będzie 
otwarty osobiście przez cesarza. Dotąd powtarza 
się zapewnienie, że cesarz w swej mowie trono- 
wej szczególniejszą uwagę zwróci na projekta re- 
formy podatkowej i nalegać będzie na pośpiech 
w ich uchwaleniu.” 


Zatwierdsenie nowego gen-rała Jezuitów. 


Niektóre dzienuiki włoskie doniosły, że pa- 
pież odmówił swego Acqguies at nowo wybrane- 
mu generałowi zakonu Jezuitów, skutkiem czego 
wybór ten musiałby być uznany za nieważny. 
Otóż z Rzymu nadeszło zaprzeczenie tej pogło 
ski i korespondenci rzymscy donoszą, że Mar- 
tin tego samego dnia kiedy wybrany został ge- 
nerałem zakonu, doniósł o tem telegraficznie pa- 
pieżowi w liście pełnym nległości i szacunku; 
poczem Leon XIII kazał natychmiast wysłać do 
Martina breve, w którem pozdrawia go już ja 
ko generała Jeznitów i ciesząc się z t+go wybo- 
ru, wyraża nadzieję, że pod kierunkiem nowo wy- 
branego generała, zakon Jezuitów pomyślnie roz- 
wijać się będzie na chwałę Boga i dla obrony 
stolicy apostolskiej. 


Na razie ze względu na li- 
czne trudności kurs ów nie będzie zaprowa- 


Imieniem sekcyi skarbowej r. m. Gwiazdo- 
morski przedłożył wnioski o przyjęcie do wia- 
sprawozdania, z obrotu funduszu po- 
żyezki w kwocie półtora miliona złr., zaciągniętej 
jeszcze za czasów prezydentury dra Dietla i 
udzielenie nrzędnikom kasy miejskiej absoluto- 
rynm. Reszta kasowa w kwocie 2436 złr. oraz 
aktywa tego funduszu w kwocie 4886 złr., zosta- 
ną przeniesione do funduszu zakładowego gminy. 


m. Birnbaum 


kiennic za rok 1890, funduszu Dietla za tenże 
i funduszu Rudolfa, zaś r. m. Geisler 
funduszu Muzeum Narodowego za rok 1889. 


Imieniem tejże sekcyi sekret. mag. p. Felkel 
wnosi: uchwałę Rady miasta z dniaz5 październi- 
ka 1876 r, według której na rachunek wszy- 
stkich pozyeyj wydatków, objętych budżetem je- 
dnego roku, wolno asygnować pieniądze i wy- 
datkować do końca kwietnia roku następnego, 
zmienia się w ten sposób, iż rok administracyjny 
budżetu miejskiego kończyć się ma na przyszłość 


radcę p. Umińskiego udzieliła Rada kredyt 


Na wniosek dra Kohna przyięła Rada en bloc 
następujące wnioski sekcyi V. Przyjmuje się do 
gminy m. Krakowa Szachnę Stogera handla- 
Mojżesza 
Guttmana, majstra blacharskiego i właściciela 


wieliekiego, Ignacego Blumenfelda ekspedy- 
tora kolei północuej przynależnego do gminy Ma- 
kowa, małol. Eugeniusza Maksymiliana 2 im, 


Kraków, 29 Października 1802. 
EEeronilxa. 


Kraków, 28 października. 


Pożyczka miasta Krakowa. Na odbytem wczo- 
raj posiedzeniu Rady miejskiej p. Gwiazdomorski 
przedł żył szczegółowe sprawozdanie z ostatecznego 
zamknięcia ra hnokowego funduszn pożyczki w kwo- 
cie półtora miliona, zaciągniętej jeszcze za czasów 
prezydentury Ś. p. Dietla na budowę wodociągów 
dla Krakowa. Jak wiadomo, wodociągów nie docze- 
kało s'ę miasto nasze, nie bez iuteresu więc dla 
publiczności jest wykaz wydatków, z pożyczki tej na 
cele gminy w ciągu lat poczynionych, wydatków, 
które prawie w całości fundusz pożyczkowy pochło- 
nęły. Oto cyfry ogólne: suma pożyczkowa przynio- 
sła 1.501.500 złr. Procenty od gotówki z tego fun- 
duszu 8862 złr 70 c. Zwroty 756 złr. 58 c. Ra: 
zem fundusz pożyczki wynosił (,5I.II9 złr. 28 ct. 

Z sumy tej wydało miasto: 1) na bruki, chodni- 
ki, gościńce 235.681 złr. 69 c.; 2) na odbudowa- 
nie Snkiennic 270.000 złr. (Zauważyć należy, iż 
restauracya Sukienuie kosztowała z góra 500.000 
złr., lecz z funduszu pożyczki zużyto na ten cel 
tylko 270.000 złr.) 3) Na budowę rzezalni 139.565 
złr. 10 c. 4) Na budowę koszar straży poźarnej 
180 196 złe. 36 c 5) Na regulacyę koryta starej 
Wisły 125538 złr. 89 c. 6) Na regalacyę nlie i 
placów 81.403 złr. 5 e. 7) Na niwelacyę miasta 
5518 zł. 71 c. 8) Na utrzymanie biura techniczne- 
go w latach od 1872 do 1883 r. 88.828 zł. 26 o. 
9) Na budowę szkół: żeńskiej św. Scholastyki 
87.208 złr. 48 c.; 10) męskiej 15.180 złr. 77 e.; 
11) na Stradomiu 44.003 złr. 44 c.; 12) na Kle- 
parzn 43276 złr 88 ©; 18) na Kazimierzu 
67.755 złr. 12 c 14) Na budowę kanałów 37 516 
złr. 97 c. 15) Na rozszerzenie ratusza 20.948 złr. 
5i c. 16) Na budynek emeutarny 18024 «łr. 97 c. 
17) Na obmnrowanie cmeutarza 16.000 złr. 18) Na 
roboty przygotowawcze w celu zaprowadzenia wodo- 
ciągów 88310 złr. 95 œ 19) Na motor parowy 
6778 złr. 5 e. 20) Na t-legrat pożarny 9947 złr. 
72 e. 21) Na uporządkowanie części plantacyj 
3288 złr. 22) Na zasiłki dla funduszu miejskiego 
zakładowego w 1889 r. 13.942 złr. 23) Na zasiłki 
dla funduszu miejskiego obrotowego w latach 1890 
i 1891 kwotę 54.942 złr. 47 e. 24) Reszta, któr. 
została przelaną do funduszu miejskiego zakłado- 
wego, 7322 złr. 86 e. 

Cholera. Od godziny 8 rano dnia 27 bm. do go- 
dziny 8 rano dnia 28 bm. nikt na cholerę nie za- 
cho ował w Krakowie. Dotychczas zachorowało na 
cholerę 46 osób, umarło 24, wyzdrowiało 17, po- 
zostaje w leczeniu 5 osób. 

Z Podgórza nie d.noszą o żadnych nowych wy- 
padkach. 

W Tyńcu było 6 wypadków; troje chorych (dzie- 
ci) zma=ło, jeden chory wyzdrowiał, a dwóch pozo- 
staje w leczeniu. 

Z powodu pojawienia się cholery w Tyńcu, prze- 
łożony obszaru dworskiego w Piekarach zamknął 
przewóz na Wiśle pod Tyńcem. 

W Piaskach Wielkich przybył jeden chory; wy- 
padku śmierci nie hyło. 

W Dobczycach były 4 wypadki; jeden chory 
zmarł, resztą w leczeniu. 

W Warszawie od godziny 12 dnia 25 b. m. do 
tejże godziny d. 26 b. m. chorych na cholerę znaj- 
dowało się osób: w szpitaln Dzieciątka Jezus 29. 
przybyły 4, wyzdrowiały 8. W szpitalu praskim z 
liczby 23 chorych wyzdrowiały 2. W szpitalu sta- 
rozakonnych wyzdrowiała jedna osoba, pozostaje 4. 
Ogółem chorych na cholerę znajduje się w szpita- 
lach osób 55. 

O przebiega epidemii w Królestwie Polskiem War- 
szawski Dniewnik ogłasza następujące szczegóły : 
W dniu 23 b. m. w Lublinie zachorowało osób 5, 
wyzdrowiało 5, pozostaje chorych 49; w powiatach 
gubernii lubelskiej zachorowało osób 52, wyzdro- 
wiało 39. zmarło 28, pozostaje chorych 225. W gu- 
bernii siedleckiej tegoż dnia w Siedlcach zachoro- 
wało osób 4, wyzdrowiało 4, zmarły 2, pozostaje 
chorych 11; w powiatach gubernii siedleckiej za- 
chorowało osób 16, wyzdrowiało 22, zmarło 11, po- 
zostaje chorych 20. W gubernii radomskiej w dniach 
20 i 21 b. m. w powiecie opatowskim zachorowało 
osób 13, wyzdrowiało 5, zmarły 3, pozostaje cho- 
rych 33; w powiecie sandomierskim pozostaje cho- 
rych osób 3; w powiecie iłżeckim zachorowało osób 
4, wyzdrowiała 1, zmarły 2, pozostaje chorych 11. 
W gubernii kieleckiej dnia 21 b. m. w powiecie 
miechowskim zachorowały 2 osoby, zmarły 3, po- 
zostaje chorych 26; w powiecie pińczowskim zacho- 
rowało 2 osoby, zmarły 2, pozostaje chorych obe- 
cnie 4 osoby. 

Zmarli. Ludwika z Staueckich Olmińska, oby- 
watelka m. Kęt, zmarła w 63 roku życia 

W Czerniowcach zmarł w 78 roku życia Jan 
Woynarowicz, pensyonowany radca bamiestni- 
ctwa i starosta w Serecie. Wybierauy stale do Sej- 
mu, jako reprezentant miasta Seretu, aż do r. 1870 
przez tenże Sejm był delegowanym do Rady pań- 
stwa, a później wybieranym zawsze do Wydziału 
krajowego, gdzie stanowił główny filar działaluości 
tej autonom cznej władzy. Dokładna znajomość u- 
staw, bezstronność sądu i pracowitość wyrcbiły mu 
uajpoważniejsze stanowisko w Wydziale i autonomi- 
czna adm'nistracya Bukowiay niełatwo zdała zastą- 
pić ubytek ś. p. Woynarowicza Przez jeden peryod 
sejmowy piastował także godnuść zastępcy Marszał - 
ka kraju. 

Śluby. W dniu 25 b. m pobłogosławiony został 
w Warszawie, w kościele PP. Wizytek, związek 
małżeński panny Jadwigi Dębowskiej, córki ó. p. 
Tytusa i Ś. p. Adeli z hr. Lauekor.ńskich, b. wła- 
ścicieli Nacpolska w guberuii płockiej. z hr. Szcze- 
panem Tarnowskim, synem hr. Jana Tarnowskiego, 
właściciela Chorzelowa, i ś. p. Karoliny z hr. Tar- 
nowskich. 

Książę kardynał Dunajewski pobłogosławił wczo- 
raj w prywatnej swej kaplicy związek małżeński, 
zawarty pomiędzy br. Zdzisławem Heydlem, właści- 
cielem dóbr w Królestwie, a pauną Maryą Borow- 
ską, córką 6. p. Włodzimierza i Zofii z Tomkowi- 
czów, 

Fundacya Kochmana dla literatów. W artykule 
pod takim tytułem zamieszczonym wozoraj w kro- 
nice naszego dziennika, wypnszczono w jednym z 
ustępów całe dwa wiersze, skutkiem czego ustęp 
stał się niezrozumiałym. Brzmieć powinien jak na- 
stępuje : 

„Na konkars nadesłano ogółem 26 dzieł różnej 
treści, które ozłonkowie komisyi rozebrali między 
siebie do przeczytania i ocenienia ich wartości lite- 
rackiej. Członkowie komiayi zwrócili zarazem uwagę 
jeszcze na inne dzieła wielkiej wartości literackiej, 


Kraków, 39 Października 1892. 


NOWA REFORMA 


których autorowie nie ubiegają się o premie z fund. 
Kochmana”. 

Na wystawę Towarzystwa przyjaciół sztuk pię- 
knych nadeszły: Benedyktowicza „Krajobraz górski“ 
paleta, Bergmana „Pracowici* i „Lipeowy wieczór”, 
Boznańskiej „Odpoczynek*, Damazego K. „Poranek* 
i „Wieczór“ palety, Janowskiego St. „Z okolic Rzy 


że zaalarmował stróżów parkowych, pospieszyli z po- 
mocą, odcięli desperata, a ponieważ rana nie jest 
śmiertelna, przeto lekarze mają nadzieję, iż go ura- 
tują. N. Fr. Presse donosi, że w dniu 10 b. m. 
znaleziono w posiadłości wiejskiej między Mentoną 
i Sospel wiszące na drzewie zwłoki 40-letniego mo- 
że, elegancko ubranego mężczyzny. W pugilaresie 


Spostrzeżenia meteorelogiczne 
(podłag obserwatoryum krakowskiego) 
Kraków, dnia 28 października, 


narada 78 posłów radykalnych pod przewodm- 
ctwem p. Clemenceau. Uchwalono jednomyślnie 
domagać się amnestyi dla skazanych robotni- 
ków świątkujących. 

W toku rozpraw p. Pelletaa zaznaczył z na- 
ciskiem, że należy dołożyć starania, aby za każdą 
cenę uniknąć krwi rozlewu. 


| wczoraj | dziś dzić 
jg. 10 w.g. 6 rane g. 2 pop. 


Olśnienie powietrza 


mu“, Prudnika „Zwierzenia“ pastel, Stasiaka „Sza: | miał bilet wejścia do kasyna w Montecarlo i kartę (zred. do 0) 7610 mn 747 9mm 7449 m» Paryż, 28 października. Na wezorajszem posie- 
bas“, Trębacza „Kwiaciarki* i „Pod mostem“, Pe-| wizytową, na której było napisane, co następuje: Temperatura i i dzeniu Izby poselskiej p. Basly interpelował rząd 
tridesa „Hiszpan* i „Hiszpanka* pop. z terrakotty. | „Nazywam się Jnliusz Schwartz, grałem i najpierw| w stopniach Oelsiusza —10%0 | —291  +9%6 [o ostatnie starcia w miastach Lens i Lieven mię- 

Odezwa do kupców i przemysłowców. Ponie- | wygrałem, następnie, porwaay namiętnością, prze- Barenn maki -|dzy górniczymi robotnikami francuskimi i belgij- 


waż do centralnego komitetn wagmistrzów urzędów 
cechowniczych miar i wag nadesłano pismo zaopa 
trzone w sto kilkadziesiąt podpisów kupców i prze 
mysłewców w Galicji z prośbą by w projekoie re- 


grałem więcej, niż chcę powiedzieć. Jestem zrujno- 
wany, ni: mam odwagi żyć w nędzy, kończę zatem. 
Katem w Montecarlo przebaczam*, Tego san ego 
dnia fale wyrznciły na brzeg dwóch topieleów, ró- 


skimi. Minister Viette w odpowiedzi wyjaśnił, że 
robotnicy nie kierowali się bynajmniej powodami 
politycznemi. Jakieś wyjątkowe ustawy o robo- 
tnikach eudzoziemskich są zbyteczne. W reszcie 


(0 == cisza, 10 bniza) WSW1 NNE1  ESEL 


Wligotność względna 
| (w odsetkach) | 34% , 90% | 46% 


formy ustawy cechowniczej ktorą cantralny komitet | wnież ofiary namiętności gry. Czwartego desperata, Stan nieba Z A | odrzuc ła Izba 324 głosami przeciw 198 wniosek 
wagmistrzów przedkłada Radzie państwa, wymienio- | niejakiego Henryka Fichtel, uratowała od samobój- | == pog. 10 zup. pocha. 3—w,d | 1 radykalny, przeciw któremu rząd się oświadczył, 


no następujące zmiany nstawy: a) by urzędy ce 
chownicze były otwarte codziennie; b) by wagmi 
strze eo reku vbjeżdżali z urzędu wszystkie miaste- 
czka w celu ceohowania wag; ©) by zaprowadzono 
c: roczne bezpłatne cechowanie, ściągając należytości 
przy podatkach; d) by zniesiono pobieranie taksy 
probierczej; e) zaprowadzouo cechowanie szklanek 
do piwa i flaszek do wódki w każdym urzędzie ce: 
chowniczym; f) i aby dozwolono «ciężarki tarować 
w urzędzie; przeto czntralny komitet wagmiatrzów 
wzywa uprzejmie wszystkich pp. kupców i przemy- 
ałowców w Austryi, by zgłaszali się u pp. wagmi- 
strzów wszystkich urzędów cechowniczych w celu 
podpisania petycyi do Rady państwa o zaprowadze 
nie powyższych zmian, leżących w interesie rządu, 
kupców i publiczności. Za centralny komitet wagmi- 
strzów w Samborze Tadeusz Pijanowski, Grzegóre 
Manasterski, Zygmunt Weinberger. 

Z teatru. Jatro w sobotę wznowioną zostanie je- 
dna z najlepszych komedyj Michała Bałuckiego p. t. 
„Sąsiedzi*, w której główne role przedstawią panie: 
Wojnowska, Trapszówna, Winiarska, pp. Rygier, So- 
biesław, Siemaszko, Ruszkowski, Stępowski, Sliwi: 
oki, Warner, Feliksiewicz. W niedzielę po raz 139 
„Kcściuszko pod Racławicami*. We wtorek „Młynarz 
i jego oórke*. W nauce „Powietrze wielkomiejskie* 
( Grossstadtluft) Blumenthala. 

Zaraza pyskowa i racicowa u bydła stwierdzo 
ną została w Krakowie w stajni przy ulicy Karme 
liokiej 1. 47. Magistrat wydał zarządzenia, celem 
stłumienia i ograniczenia zarazy. 

Święćmy żałobne rocznice narodowe ofiarno- 
ścią na rzecz ludu! Powodowane tą myślą grono 
kobiet polskich we Lwowie postanowiło zaoszczę- 
dzone wskutek wstrzymania się ed zabaw pieniądze 
oddawać głodnemu światła i chleba lndowi. 

Handel żywym towarem. Proces, który wlókł 
się przez kilkanaście dni we Lwowie w sprawie 
wywożenia dziewcząt do Stambułu, zakończył się 
wyrokiem trybunału. skaznjącym Schaeffersteipa na 
rok ciężkiego więzienia, z jednodniową cie 
mnicą co miesiąca, Wandla i Goldenberga na rok, 
B-duera Fleckowa i Sibera na 10 miesięcy 
Elmera i Sshwamua na 8 miesięcy, Herszdoer- 
f-ra, Elmererową, Buchholzową, Schweitzera, Eichen 
bauma. Koernerową i Fciedmanową aa 6 miesię 
cy. Cztery miesiące ciężkiego więzie- 
nia dostał Schneid. a 3 miesiące: Ernsdorferowa 
Tafowa, Stark, Katzowa, Schwammowa i Silber 
Beniamio, Wszystkim obostrzono więzienie postem. 
Skazani, jak donoszą ze Lwowa, przyjęli wyrok w 
bardzo dobrym humorze. 

Skazanych zatem zostąło dwudziestu dwu 
haadlarzy żywym towarem. Uwoloił trybunał pięciu 
oskarżonych 

Sprawozdanie poselskie. Szanownych wyborców 
do Rady. państwa z grupy większych posiadł. Świ 
ziemskich Jaworów-Mnściska Cieszauów mam zaszczyt 
zaprosić na sejmik relacyjny, któ y odbędzie się w 
Mościskach we wtorek dnia 1 listopada br. o go- 
dzipie 2 po południu w sali Rady powiatowej. Za 
błotee pod Niżan owicami dnia 25 psździernika 1892 
Włodeimiere Kosłowski, poseł jaworowski 

Ze Stryja. Walne zgromadzenie stryjskiego od- 
działu Towarzystwa „Rodzina* obrało następujący 
zarząd: prezesem p Pawła Stwiertnię, iożyniera; 
zastępcą prezera p. Feliksa Blautha, inżyniera; se- 
kreterzem p. Józefa Ki'scbnera, inżyniera; członka 
mi za ządu pp Bala 1 Krasińskiego. 

Dalsze postępy emigracyi ludu. W granicznej 
wsi Loszczatowie pow. sokalskiegu, jak donoszą Ku- 
ryerowi Lwowskiemu, rozpoczęła się emigracya na 
dobre. W mocy na 26 bm emigrowało 21 osób, 
między temi gospod»rze, którzy mieli po 8 morgów 
ziemi. Mówią, że agensi rosyjszy dają po 50 rubli 
na rękę i obiecnją w Rosyi grunta i domy. Nawią- 
zanie stosnnków z Rosyą um: żliwiło ludności gra- 
nicznej ustanowienie straży w czasie cholery, do 
której zmuszeni byli mieszkańcy granicznych wsi 

Z Pregi donoszą, iż dramaturgiem teatru naro- 
dowego po Śmierci Wł. St oupeżnicky'ego został Fry 
deryk Frida, rodzony brat Jarosława Vrohlick!'ego. 
Frida znany był dotąd, jako wyborny tłomacz; dla 
sceny przekładał sztuki francuskie. Posiada języki : 
francuski, biemiecki, angielski, włoski, ruski i polski. 

Wezwanie do powrotu. Następujące osoby. prze- 
bywające za granicą, wzywane są do powrotu przez 
władze rosyjskie w Wa-szawie, pod skutkami wy- 
nikającemi z $$ 326 i 327 kod. karn: Czesław Bro- 
nikowski 38 lat Henryk Łuczyński 29 l, Jaa Fc. 
Przański 35 |, Jadwiga Karolina z Biernackich Ku- 
rzejewska 45 |, Bronisław Szymankiewicz 41 l. i 


stwa ciekawość pewnej pani, która go na krok nie 
odstęrowała. Zrozpaczony tem natręctwem, p. Fich- 
tel udał sę do policyi z prośbą. by go zaa'eszto- 
waooo, jako włiczęgę, jest bowiem całkiem pozba- 
winny środków, przegrał majątek własny i siostry, 
przeszkodzono mu do popełnienia samobójstwa, nie 
wie tedy, co z sobą począć. Komisarz uczynił za- 
dość żądaniu p. Fichtel, zamknął go na jednę noe 
i następnego dnia kazał go odesłać za pośredni- 
ctwem koasula d» Paryża, skąd Fichtel pochodził. 
Wreszcie odebrała sobie życie pewna dama z połu 
dniowej Fraocyi, która przegrała podobno 800 000 
fr. Ogólna cyfca samobójstw, spowodowana stratami 
w Montecailo, wynosi w bieżącym miesiącu łuż 20. 

Anna Edgren, zmarła w Neapolu powieściopisar- 
ka szwedzka, była najwybitniejszem talentem nie- 
wieścim ubecuej chwili na półwyspie Skaudynaw- 
skim. St l jasny. jędray, obrazy pełne życia, ognia 
i prawdy, jednały jej szerokie koło czytelników, ra- 
ził w niej tylko zbyt jaskcawy realizm, posunięty 
do krańcowości i nie liczący się z Żadnemi wzglę- 
dami. Najbardziej cenionym jej utworem są: „Ur 
Lejret* (sceny z życia wiejskiego) dramat „Pra- 
wdziwe kobiety“ ostra satyra przeciwko tymże i 
najrealistyczniejszy ze wszystkich „Erotyka kobieca“, 
Urcdzona w r 1346, była siostrą cenionego profs- 
Bora matematyki w Stockholmie Leffiera, w litera 
turze znana jest pod nazwiskiem pierwszego swego 
męża Kdgrena, z którym się rozwiodła przed pięciu 
laty dla poślubienia księcia Cajanello, także profe- 
Bora mat-matyki w Neapolu. Zaznaczyć należy, że 
40 letnia córa północy, nie odznaczająca się urodą, 
gdyż zdobiły ją jedynie oczy pełne wyrazu i jasne 
włosy, piętrzące się w tysiącznych sk:ętach nad 
czułem, potrafiła wzbudzić gorącą miłość w młodym 
majętuym i uczonym księciu włoskim, którego w 
podróży poznała. Chociaż od powtó nego zamążpój 
ścia rzadkim bywała geściem w ojczyźnie, śmierć 
jej wzbudziła żał szczery, spodziewano się bowiem, 
że Diepespolity jej talent rozwinie się i wzmoże. 


żądający amnestyi dla skazanych za przewinienia 
podczas zmowy i bezrobocia. Minister oświadczył, 
Że amnestya byłaby już udzieiona, gdyby świąt- 
kujący robotnicy w Carmaux powrócili byli do 
roboty. P. Dumay zażądał cofnięcia wojska 
z Carmaux. Porządek dzienny przez niego 
proponowany został odrzucony 899 głosami prze 
ciw 90 

Carmaux, 28 października. Zgromadzenie świą- 
tkujących robotników uchwaliło jednomyślnie wy- 
trwać w zmowie i bezrobociu dopóty. aż zarząd 
przedsiębiorstwa zgodzi się na przywrócenie do 
roboty oddalonych robotników. 

Turyn, 28 października. Na bankiecie tutejszym 
minister spraw zagranicznych Brin wyraził głę- 
bokie przekonanie, że wszystkie rządy europej- 
skie szezerze pragną pokoju i zdecydowane są 
zapewnić ludom jego dobrodziejstwa; mówił, że 
przykład wszystkich krajów sąsiednich. nawet naj- 
bardziej pokojowo usposobionych. dowodzi, że 
potężne uzbrojenia są najpewniejszą rękojmią po- 
koju; następne przechodząc do stosunków wło- 
skich, mowca oświadczył, że zredukowawszy wy- 
datki na eele wojskowe do stosunkowo skrom- 
nych cyfr rząd włoski doszedł do możliwych 
granie oszczędności i umiał pogodzić wymagania 
obrony kraju z położeniem finansowem. 

Minister przytoczył wyrażenie Oavoura, że 
„najpewniejszą podporą praw narodu są silne 
bataliony i dobrzy sprzymierzeńcy*, należy zatem 
opierać się tym. którzy nie cheą ani batalionów, 
ani sprzymierzeńców. 

Minister zapewniał, że nie ma kraju bardziej 
pragnącego pokoju, jak Włochy i że żaden kraj 
nie przyczymł się więcej od Włoch do utrzyma- 
nia pokoju. Takie usposobienie zjednało Włochom 
przychylność w Europie i zaufanie ludów, a pań- 
stwa z Włochami zaprzyjaźnione i sprzymierzone 
nie zmieniają swych uczuć dla Włoch, pomimo 


Uwagi: Rano szron. 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Telegramy własne „Nowej Reformy".) 

Lwów, 28 października. Rada miejska uchwa- 
liła wczoraj w zasadzie arządzić we Lwowie sta- 
cyę elektryczną celem zaprowadzenia elektrycznej 
kolei i oświetlenia. Kolej ma łączyć dworzec, mia- 
sto i plac wysiawy krajowei. Przedsiębiorstwo ma 
być prowadzone we własnym zarządzie. Na przed- 
wstępne wydatki uchwalono 3000 złr. 


(Telegramy Biura Korespondencyjnego.) 


Wiedeń, 28 października. Wezoraj popołudniu 
na uczcie dworskiej był między innymi poseł ba- 
warski Bray, pułkownik Bothmer, porucznik Hassy 
i rotmistrz wojska saskiego Uarlowitz. 

Wiedeń, 28 października Wiener Zig ogłasza 
odręczne pismo cesarskie, mianujące Szoege- 
nyego ambasadorem przy dworze niemieckim. 
Równocześnie powierza mu cesarz reprezentacyę 
dyplomatyczną na dworze Meklembursko-szwe- 
ryńskim, Oldenburskim i Brunświekim. 

Podporucznik od ułanów ks Jan Sapiehai 
koncepista namiestnictwa br. Adam Amor Tar- 
nowski, otrzymali godność e. k. podkomorzych. 

Zawiadowca hut O btuło w icz, otrzymał wsku- 
tek uznania pożytecznej swej działalności, jako 
przełożony gminy Trzyniec (pow. cieszyński), 
złoty krzyż zasługi z koroną. 

Budapeszt, 25 października. Na wezorajszem 
posiedzeniu delegacyi austryackiej po załatwieniu 
wielu petycyj i po zaznaczeniu zgodności uchwał 
obu delegacyj oznajmił hr. Kalnoky, że cesarz 
polecił mu wyrazić delegacyi podziękowanie i u- 
znanie za patryotyczuą wspólną pracę i ofiarność. 

Del. Falkenhayn wyraził prezydentowi po- 
dziękowanie w imieniu delegacyi. Prezydent Chlu- 
metzky w odpowiedzi zaznaczył, że delegacya o- 
kazała szczerą i gorącą sympatyę i zaufanie dia 
polityki pokojowej austro-węgierskiej monarchii 
opartej na potrójnem przymierzu i zakończył se- 
syę okrzykiem na cześć cesarza. przez delegacyę 
trzykroć z zapałem powtórzonym. 

(o się tyczy petycyi krakowskiej o zniesienie 
rewersów demolacyjnych, uchwaliła delegacja 
wezwać rząd, aby podjął się rewizyi przestarza- 
łych przepisów o prawach właścicieli realności, 
położonych w obrębie twierdz aby tymczasowo 
nim ta rewizya nastąpi. łagodził wykonywanie 
istniejących przepisów prawa demolacyjnego o 
nowych budowach i o naprawach w obrębie for- 
tecznym z ile możności jak największem  posza 
nowaniem prawa własności. wreszcie aby ile mo 
żności uwzględniał potrzebę miasta eo do rozsze- 
rzenia terenu pod budowę w obrębia twierdzy. 

Budapeszt, 28 października. Wczoraj zachoro- 
wało osób 12, umarło 7. 

Komisya sanitarna uchwaliła otworzyć uniwer- 
sytet i inne wyższe zakłady naukowe dnia 7 l- 
stopada. 

Goellersdorf, 28 pazdziernika. Wczoraj wie- 
czorem z niewiadomej przyczyny wybuchł w za- 
kładzie karnym pożar i zniszczył tylną część bu- 
dynku, wyższe piętra, wysoką wieżę, znajdującą 
się w części ogniem nawiedzonej. ŻZamknięci w 
celach zakładu skazańcy zostali natychmiast wy- 
puszczeni i pomagali pod dozorem gasić pożar. 
Dwie eskadry dragonów utrzymywały porządek. 
Nad ranem ogień zlokalizowano. 

Berlin, 28 października. Trybunał Rzeszy zniósł 
wyrok wydalający Rubinsteina jako bezprawny 
natomiast odrzucił zażalenie zarządu antisemiekie- 
go Stowarzyszenia „Duehringa* przeciw rozpo- 
czętemu dochodzeniu jego działalności. 

Berlin, 28 października. Parlament niemiecki 
zwołany na dzień 22 listopada. 

Paryż, 28 pazdziernika. Wczoraj odbyła się 


dokonała się świeżo w Anglii, na której przyjaźń 
Włochy zaws:e liczyć mogą ponieważ oba te 
państwa równie gorąco pragną pokoju i oba w 
dziedziuie stosunków międzynarodowych mają 
równie zachowawcze dążności. 

Dalej mówił minister, że jasna stanowcza i po- 


Przeniesienia. Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych Maurycego hr. Dzieduszyckiego z Tarnowa 
do Stanisławowa, Maryana Nenyczkę ze Lwowa (o Tar- 
nowa, Michała Bartoszewskiego z Tarnobrzega do Tłama- 
cza, Michała Lubicz Chojeckiego ze Zbaraża do Tarno- 
brzega; oraz przeznaczył koocepistę namiestnietwa Leopol- 
da Popiela do służby przy Starostwie w Zbarażu. 

SE T= mi i daje siłę rządowi w stosunkach międzynarodo- 
wych, pozwala mu pracować wspólnie ze sprzy- 
mierzeńcami dia sprawy utrzymania pokoju, na 
co Europa obeenie szczęśliwie liczyć może. 

Mowca nadmienił. że ta wiara w utrzymanie 
pokoju. te uczucia pokojowe. połączone z życze- 
mem zacieśnienia węzłow przyjaźni, łączących 
ludy i państwa, znalazły uroczyste potwierdzenie 
w uroczystościach genueńskich z powodu jubileuszu 
Kolumba. 

Mowca chciałby z takiem samem zaufaniem mó- 
wić o pokoju ekonomicznym: atoli system p'o 
tekevonistyczny wytworzył da Włoch niemałe 
trudności, które ule łatwo dadzą sę usunąc. 

Mowcea oświadeza, iż przeciwny jest wszelkie- 
mu podwyższaniu ceł we Włoszech : mówi o reor 
ganizacyi stronnictw, wyrażając nadzieję, że przyj 
dzie to do skutku w przyszłym okresie nstawo 
dawczym; wreszcie kończy w gorących słowach 
toastem i okrzykiem na cześć króla. 

Mowę tę przyjęli zgromadzeni na bankiecie 
bardzo życzliwie. 

Aquila, 28 października. Cappelli, podsekretarz 
stanu w ministerstwie spraw zagranicznych w ga- 
binecie Robilanta, ogłosił list do wyborców, w któ- 
rym odpiera wszelkie zarzuty, czynione potrójne- 
mu przymierzu i oświadcza zgodnie z zapatrywa- 
niem majznamienitszych mężów stanu we Wło- 
szech, znając dokładnie treść przymierza, że to 
przymierze nie nakłada na Włochy żadnych zobo- 
wiązań co do uzbrojeń. 

Sofia, 28 października. Ks. Ferdynand zagaił 
wczoraj trzecią sesyę Sobrania mową tronową i 
zaznaczył w niej postęp, rozwój, powszechny po: 
rządek, spokój i zadowolenie w kraju. W czasie podró- 
ży swej za granicą doznał książę osobiście życzliwości 
i przekonał się, że oświecone narody w Europie 


Repertoar teatru krakowskiego. 


W niedzielę 30 października: Pv raz 139 
„Kościuszko pod Racławicami”, obraz historyczny 
ze śpiewami w 5 oddziałach Wł L. Anczyca. 


Wistomości nancowe, literackie i artystyczne, 


— Akademia sztuk pięknych w Wiedniu ob 
chodz ła wczo aj ba dzo u:vczyście dwócheetną ro- 
cznicę swego założenia W. Allg Ztg. pomieściła 
z tego powodu artykuł, st eszczający dwuwiekowe 
dzieje tj poważnej instytucyi i jej dodator wpływ 
Da rozwój sztuki niemieckiej w cgóle, a wiedeńskiej 
w szczególpoś i. Autorem artykułu jest rodak nasz 
dr. A Nossig. 

— „les merveilles celestes“, jedno z najpopu- 
larniejszych dzieł Kamila Flammariona, wyszło pod 
tytułem „Niebo* w przekładzie polskim L M Ste- 
tanowskiej w Warszawie. 

— W „Bibliothek der Gesammtliteratur *, ta- 
niem wydawnictwie, wychodzącem w Halle, pojawił 
się zbiorek nowel polskich w przekładzie dra Alber- 
ta Weissa „ Polnisch:s Novellenbuch“. 

— Lola Beeth, rodaczka nasza, primadonoa ope- 
ry wiedeńskiej, rozpoczyna w dniu 29 bm. cykl go- 
ścinnych występów w operze paryskiej. Spiewaczka 
wystąpi pierwszego wieczorn jako Julia w operze 
Gounoda „Romeo i Julia*, 


Z kołei północnej cesarza Ferdynanda dono- 
szą: Dnia 1 listopada r. b. otwarty zostaje przy 
stanek „Roketnitz*, położony na linii Przerów 
(Prerau) — Ołomuniec pomiędzy stacyami Bro- 
dek i Przerów (Prerau), dla nadawania i wyda- 
wania towarów w ładunkach wagouowych. Na 
tym przystanku i miejscu ładunkowem mogą 


Wszelkie papiery war- 
tościowe, banknoty za- 
graniczne i monety, ku- 
puje i sprzedaje pod najkorzy- 
stniejszemi warunkami 


Kantor wymiany 


ań pszenica 
i 
zmiany osób, kierujących polityką. Taka zmiana | 


kojowa polityka Włoch zadawalnia obce państwa 


(lil C.K. prz. gal. Banku hipoteczna 
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interesuiją się losami dzielnego narodu bułgar- 
skiego. Z szezególnym naciskiem nadmienia mo- 
wa o serdecznem przyjęciu księcia przez cesarza 
austryackiego i królowę angielską, dalej o życzli- 
wości sułtana dla narodu bułgarskiego. okazanej 
przez przyjęcie Stambułowa na audyencyi i przez 
przysłanie osobnego przedstawiciela na wystawę. 
Dalej wyraża mowa podziękowanie krajowym i 
zagranicznym wystawcom, uwiadamia o zawarciu 
pożyczki w kwocie 145 mil. franków na budowę 
kolei i portów i zapowiada kilka projektów do 
astaw treści ekonomicznej. 

Belgrad. 28 października. Burmistrz Marynko- 
wiez i wiceburmistrze Welikowicz i Jliez zostali 
wezwani do sądu śledczego pod zarzutem nadu- 
życia władzy urzędowej, popełnionego przez to, 
że pewnego tutejszego obywatela bezprawnie 
trzymali przez 78 dni w areszcie i skazali do 
robót przymusowych w kamieniołomach muej- 
skich. 


Kursa telegraficzne. 
We gieożidmzie wieoedcLomwikio; 


Kurs w wsl. 
| awT 
sr. „ot. 


Aris 28 października 1892 r 


Znednoczony dług w papiarach 96 ssil 
Zjednoczony dług w srebrze 96 | 35 
Austryacka renta złota i 114| 85 
5% austryacka renta (marcowa! |100| 20 
Akeye banku austro-węgiarskieg 986 | — 
Akcye kredytowe . . c | 311| 25 
Londyn . . . . R. Ae 111) 60 
Srebro . MUNE 2% = | — 
30-to frankówki zu sztuke | 9|53 
Dukaty austryaekie . . | 5) 69 
Banknoty banku niamiee 23 iii m.| 58 |721/4 


| Wiedeń, 28 październ. Rubie papierowe 11750. 
| Cena nafty 1725 do 20:20 Spirytus 15-—: żyto 


775: owies 589. 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Dr. Adam Asnyk. 


Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak - 
ey!, która też żadnej odpowiodzialności za nią 
nie przyjmuje. 


( W kąciku, gdzie słońce swie- 
po smutno, pusto, samotno. 
2595 


| Ba Do dzisiejszego numeru dołącza się dla 
| wszystkich prenumeratorów : Wezwanie do przed- 
'płaty na dzieło „Królowie polscy w obrazach 
"i pieśniach*, oraz Spis rożnych wydawnictw 
iK. Kozłowskiego w Poznaniu, które aboneuci 

nasi nabywać mogą w Administracyi naszego 
| dziennika. -qpqgq 2596 


woda mineralna 


SZCZAWA-ALKALICZNA 


od 100 lut jako lecznicze Źródło uznana we 
wszystkich chorobach organów oddechowych 
li trawienia. w podagrze. katarze żołądka i 
pęcherza. Szczególnie dla dzieci. rekonwale- 


(1) scentów i w ciąży. : 
Najlepszy napój dietetyczny 1 odświeżający. 
— R —---„>„nLPDLQLoLL 


Henryk Mattoni, Karlsbad, Wiedeń. i 


PORĘBSKI i ZIMLER 


Kraków, Rynek L. 8 
polecają towary najlepszych gatunków w zakre- 
sie handlu: drobiazgowego robót ręcznych ı ma- 
teryj kościelnych. — Oeny umiarkowane. 
(2001 61-100) 


w Krakowie, Rynek 1. 
30. Zlecenia z prowincyi 
uskutecznia się odwrotną 
pocztą bez doliczenia pro- 
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krajowe | sagraniezne , aktya. 


Dam bankowy | Kantor wma JAKÓBA HOCHSTIMA zy tatu jen: moza, wysłała E kaze a a = ta e prewiazy 


Krąków, Brusk główny Matej A — '  « kutecznia 


*twrotzą poosią bas dgliezgąl: «r: Wiggi. 


REFORMA. 
Ag 
zł 


4 Nr. 249 


Marzysta gim. 


Kraków. 29 Października 1892. 


angielskie 


Parasole *-r. 


jedwabne. automatyczne. paragon, od © złe, PÓłJedĆL wabne ni 
SO ct. wełniane vi L zir. 50 et. w wielkim wyb rze poleca 


Nowo otworzony 


A = 7 Eug. Smidowicz, Kraków, Sukiennice, 29. 
poszukuje „praktyki rolni- > Y A G A / / || A) yi Je DD o? L )-€ J e Rafa É J-E Jef aE p EP. r. „je Re Rf - WU zg = W z U zo MF z BF po BO o EE 
czej jako wolontaryusz. z| * - s - |>| GA ga E p E a Eo Ta] JE JE JE F E E TE EEEE FE TE ET 
4 b ple m y ska 2: > Mme SOPHIE 2540 1 10 = M Filia fabryk nafty Filia fabryk nafty it 
TAN: o 2 L , . 4.8 : 5 SBE 
(FEB 1 FTP "R z w Krakowie, ulica Szewska, 17, I pietro, s E EPT a Ch w Chorkówee i Lipinkach * 
Akademik Mep padra sd m z poleca na obeeuy sezon we wielkim wyborze po renach nadzwyczaj |f g w Wadowicach. f f w Tarnowie. b 
Adres: lan Tyralik, słuchacz praw |$ © umiarkowanych podług najnowszych modeli paryskich i wiedenskich z ad dostarcza najlepszą 
w Uniwersytecie Jagiell. 2591 1|$ a kapelusze damskie i dziecinne, zę| 3 VE N i v w 8 
i EnA ata wiz WD 3 czepeczki, negliżyki i wszelkie ubrania na glowę. Z >S W A F E ~J. N P H- ` Ov A l | ©. 
Kamienie iwupiętrowa E Również poa i j ej DO lo EC | ks, d» fryzowania = H, nieeksplodującą, l. 
nE N Rnt ** i wszelkie roboty w zakres modniarstwa wchodzące P < oraz jmme tańsze sorty po cenach zniżonyel i 
2 0 a a e 
śródmieściu, jest RD DRO R: A ATA RR AABAAKARAK |) Kólkom rolniczym udziela się na żądanie 3-miesięcznego kredytu bez podwyższenia ceny. | 
zaraz do sprzedania. ki "HH | Filie dostarczają również najlepszy ter do dachów papowych, także olej 


Bliższa wiadomość u właściciela domu 
ułiea św. Jama, L. 1%. 2589 1 0 


Skład powozów 


i warsztat reparacyjny 


Feliksa Kaczorowskiego 


dawniej Fuchs ZDvQ | 3 

w Krakowie, ulica Smoleńska, 15, 

przyjmuje wszelkie reparacye po- 

wozów po przystępnych cenach. 

Posiada też używane powozy w 
dobrym stanie do sprzedania 

|—— a EN 


Franciszek Kępski 


Centralne „Biuro* pośredni- 

ctwa dla handlu, przemysłu, 

rolnictwa, oficyalistów pry- 
watnych i informacyji, 


otwarte dla dogodności Szanowuej P. T. 
Publiczności 
od S$ rano de $ wieczór, 


we Lwowie, ulica Trybunalska, L. 1. 


Dostarcza: Oficyalistów prywatnych wszel- 


JC ZE 


(pokost) naftowy, który jest najtańszym i najlepszym środkiem konser- 
wowania imateryałów drzewnych, jak belek, parkanów, dachów itp., chroni drzewo od 
wpływu wilgoci, próchnienia i grzyba drzewnego przez napuszczanie olejem, nadając 
nadzwyczajną trwałość. 2064 10 10 
Równocześnie poleca się właścicielom młynów, tartaków, i wszelkich maszyn 
parowych i innych najlepszą oliwę zwaną „Besyjską”*, jako najtańszy i najlepszy 
materyał smarowy. nadzwyczaj oszczędnie zużywający się i zimową porą nie stygnący. 
Przy użycia tej oliwy, konserwującej wszelki metal, czyszczenie maszyn jest zupełnie zbędne. 
Na próbę wysyła się oliwę w blaszankach po 25 kilogramów zawartości. 
Ociblorcy oOdbioroy 
mieszkający w pobliżu Wadowie zechcą adre- mieszkający w pobliżu Tarnowa zechcą adre- 
sować do Zastępstwa fabryk nafty sować do Zastępstwa fabryk nafty 
w Wadowicach, Rynek, 59. w Tarnowie, ul. Urszulańska, 4. 


E 


Uwaga. &ilzy nieklejona nie pęk»ją pray robie- 
niu papierosów. 

BH ECONELU FREINOYXI! 
Kto choe palić rzeczywiście dobre | zupełnie 
nieszkodliwe papierosy , niech kupuje 
TUTKI (GILZY) NIEKLEJONE 
z fabryki 


$. WIERUSZ-NIEMOJOW SKIEGO 


Lwów, Teatralna, 3. 
Kraków, Nukiennice, L. 28. 


Pewna pomoc 


w gośćcu, reumatyzmie, 


ogolnem osłabieniu nerwowem. newralgii, ischias, nerwowem osłabieniu 
żołądka , bólach głowy. paraliżu, bezsennośc! , bólach krzyżów, k-ścl 
pacierzowej, zatkaniu itp daie przez pierwsze lekarskie powagi zbada- 

ny uprzywilejowany i regu'ujący slę 2530 1 28 


przyrząd do nacierania “essi” 
system prof. Dra VOG1tŁY. 


Odznaczony dyplemem honorowym na wystawie w Kolonii n. R 1890. Premiowany wiel- 
kim srahrnym medalem w Wels 1890 r. Złotym medalem na wystawie h'glenicznej w 
Stuttgarcie 1890 r. Wie'kim srabrnym medalem na wystawie w Pradze (89! r 


Prospekta z świadectwami wysyła darmo posiadacz przywil-ja 


J. Augenfeld w Wiedniu, I., Schulerstrasse, 18. 
jea w FW 11 
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Nafta z fabryki Fibicha i Stawiarskiego w Ghorkówce. 


galwano- 
elektryczny 


Pi ) 


= 


| e mek ła da dała 
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Księcia Alfreda Montenuovo | 
dzierżawca, piwnic win 
S. 6. Schwabacha w Pięciukościołach (Węgry) 


poleca swe na wszystkieb obesłanych wystawach pierwszemi 
nagrodami odznaczone 


winaVillany czerwone i wina Pięciokościołów białe 


stułowe i deserowe 
|" nniarkowany b cenach  Szczególniej godnem polecenia w 
czanie epidemii, z powodu wielk'ej zawartości taniny, zna- 
komicie działającem jest 2432 10 78 


„IP IRZ A IDE A< 
Pierwsze Galic, Towarzystwo dla krajowego przemyslu tkagkjedo 


W KROSNIE. | 


Największy i jedyny skład czysto lnianych płócien 


korczyńskich, od najgrubszych półnielonych domowych na ścierki, 


i : ie liin. pz dd $> A e. e | illå i i y b iskie. 
A LT ayoli, pa ER e tki fa sienniki i maglowniki, — płótna średniej grubości na koszule i kale- 2 z 1885 r. Villany czarne portugalskie wino. 2 wid gy p 
ynowanych i nauczycielki, bony, guwernantki, a Ae A ; >| Wtavti: „asdf 4 kaka — SGenfiki d AO 100 sztuk od 18 ont. 
moeników handlowych, przemysłowych i fa- | f sony — najcieńsze weby — płótna bez szwu ua prześcieradła, ysyłka posząwszy od hektolitra. enniki darno i opłatnie. a dlnicióe datotfi akosa 
i zał e. FE : z i owe nie. — c 
swe? klacz I kasyerki do R > Wyroby wzorzyste (adamaszkowe), ja:: bi-lizna stołowa, g nie gratia. — Erey N 5000 Pinia trans 
miejską | miekka, er Ari mn i Rack [a garnitury kawowe, ręczniki tureckie (zdrowia), dymy, poctyery, firanki, gz | Jan Erker dawniej W. Skórczewski _— |- portu ponosi fabryka. 361 107 O 
łęziaeh handlu, przemysłu, rolnietwa, leśnietwa a płótna na filtry, siatki do chm elu itp. ail Zmi JAN EREER S ka 3, lę Ez z 
i górnictwa. GÓR? "ae , Sklady słówne: E [a eT E dawniej ul. Szews ara; M — IR RZ EE 
ae PRA „UP g Lwów : Bazar krajowy Galic. Akeyjnego Towarzystwa Handlowego, m 8 sz WwW.SKÓRCZEWSKI “ Krakowie. a MASSAGE. 
PEE a ia ie ; "u Krosno: we własnym składzie. L 
ławach i najmach hoteli i mieszkań. wyszukuje = Zaopatrzony skład w znaczny zapas lamp Ditrmiara po cenach fa- | a 
pay - j fü Sklady komisowe: p z brycznych , jak również utrzymuje na składzie mafty salonowe, niezapalne, bez | $e Dr. Michal Kaufmann 
Upraaza szanowną P. T. Publiczność o łaska e Tarnopol — Michalewskiego. = =< £ | odoru, litr 16 i 18 centów, przy większym odbiorze odstępuie się rabat. T leczy jak dawnej: e"torobv stawów. mię- 
we zgłoszenia. Tarnów — Otto Foerster. z?la Naczynia blaszane, glazurowane po najniższych ocenach, wszelkie przybory |= |Śni I nerwów (nerwobóle, kurcza, poraże- 
Listy a prowinoyi za dołączeniem 5-centowej kJ Czerniowce — Leon Schneid. 1896 26 0 s) E do Janen g pni Eaa F pranoni uera igaletame, i x nie, hyateryę) , jakoteż atonię kiszek i otyłość 
marki załatwia odwrotną pocztą 2519 6 6 EF Cenniki i male, świece Apollo, olej s my, dextrinn, latarnie it. p., itp. zapomocą mięsienia (Massage), według me- 
próbki rozsyła się franco. mg Wsz a i 
a ystko po zniżonych cenach. © tody Mezgera w Amsterdamie. 
RAERERERA - PORTALE PIGPYCAOFE MO N Polec.jąc się Szanownej P. T. Publiczności o łaskawe względy, pozostaję v Przyjmuje od godziny 2 do 4 popołudniu w 


1886 32 48 z poważaniem Jan Elrker. domu Wgo Kaczmarskiego przy ut. Głrodz= 


2486 7 50 


Ogłoszenie. 

We czwartek dnia 3 listopada 
1892 r. odbędzie się w e. k. Są- 
dzie powiatowym w Bochni o go- 
dzinie 10 przed południem 


<a egzekuey jna 
licytacyjna sprzedaż 
towarów blawatnych p. Pawia |f 


ESEE HED EIE IE SE EE S | [EAL BA 


nlica Szewska, L. 3, w Krakowie. 


Wystawa nieustająca 


(Wyrobów stolarskich, tapicerskich | tokarskich 


M z i | Związku stolarzy krakowskich 
Filia wiedeńska A Przy hiai Floryańskiej, w pobliżu bramy, L. 57, 
poleca 


a s i 31. j i a a 7 
b węj  PEDWEM 4 Heilmana Kohna l Synów + Wielki wybór mebli własnego wyrobu do salonów, pokoi sypialnych 


kslowej pretensyi Powiatowej Ka- HB A 01 i | do 10W í 
sy oszczędności w Bochni w su- F ul. Grodzka, L. 9, I piętro, pa i jadalnych, budoarów, gabinetów, bibliotek itp. 

ia 017 + 6 T , A R Podejmuj i lkich urządzeń t tów od k wintniej- 
mie 912 złr. zpn. i firmy „Erste p, została bogato zaopatrzoną w wielki wybór gotowych IA | szych a ie a a Tide T a E 
Oesterreichische Jute Spinnerelr w bd 4 mówienia ij reparacve na roboty stolarskie, tapicerskie i tokarskie. 


Weda ETETA a A i SUKIEN MESKICH | DAIRCINNYCH d Pokrycia meblowe z fabryk krajowych i zagranicznych. Wielki wybór mebli 


pa zag bambusowych z pierwszej krajowej fabryki w M iśniczu, wyłącznie tylko u nas na składzie, 
a. w. Zpn. 2577 3 8 i d Wszelkie wyroby mebli giętych wyplatanych również fabrykacyi tutejazef. 
Zajęte towary oszacowane Są na A 


ee Na jesień i ' 
? jesień i na zimę. 


4 Niniejszsem mamy zaszczyt zawiadomić Szanowna P. rę 
gi, Publiczność, że | 


Z powodu zbliżającej się 


wystawy w Chicago! 


Wyszła z druku 
Najprzystępniejsza nauka 


JĘZYKA ANGIELSKIEGO 


w 15 łekcyaeh 
dla uczących się bez pomocy nauczyciela, z po- 
daniem pewnych tak zwanych „Amerykanizmów”. 
Metoda Dra Noleńakiego. 


Oena. 1 złr. 2543 2 10 
Po przesłaniu przekazem pocztowym 1 złr. 
10 cnt. wysyła się franco. 


Lwów, Drukarnia nar. W. Manieckiego, 
ul. Kopernika, L 7. 
KS O i. aid 
Traductions de polonais 
ou d'allemand en francais. A. Dan- 


"NO ga VF 
"RA =, 


my duży wybór mebli i nmeblowań zupałnie wykońszonych, tak, że wszel:ie zamówione rzeczy 
na czas oznaczony dostarczone być mogą. 
Za dokładne wykonanie udziela się gwarancję. 


Ceny nader przystępne. 


M Przez powiększenie obecnej Wystawy, składającej się z parteru i pierwszego piętra, ma- 
sumę około 2,000 złr. a. w. TE mianowicie: Paletoty, Chesterfildy, Kaiserroki, Menżykowy, 


Bochnia, 24 pażdziernika 1892. Szlafroki, Haweloki, Ubrania marynarkowe, żakietowe, salo- 


żę aron drte opierające. pg nowe i frakowe, Spodnie kamgarnowe, Bondy do podróży, Ka- AMA... y cacen pne. | 

a sirong egzrenoge Pop ornice AA mizekijedwabnó, oraz obliy wybór ubrań dziecinnych, M, „Ü, Cog ge ea opa r wała uozoś polson sie fton, Cracovie, Szlak, 25. 21s « 
bami |. a T M a K na sezon jesienny i zimowy, w najnowszym fasonie, Pop 618 38 0 Zarząd. " 

Wszelkie urzadzenia fotograficzne Fary ar | opnan]  REAlnOŚĆ duża 


Z nszanowanietu 8 
4 


na FPółwsi Zwierzynieckiem, 
L. 40, położona nad Wisłą, jest z wol- 
nej ręki de sprzedania. 


X Wiadomość u właś 'icielki na miejs*u 
* a z a między godziną 1 a 4. 2297 7 0 
x Antoni Mirkiewicz 


JE 4 fabryka: ul. Mastowa, L, 4, Filia: ul. Grodzka, L. 31, e? MUJ 


ge 'oleca wszelkie rękawiczki wyborowe, oray szelki, krawaty, x 

=p baudaże ruptnrowe i brzmsznme i inne potrzeby. 

% Wybór portmonetek, poduszki gumowe isafianowe. 
Przyjmuje się rękawiczki do prania. 2042 11 20 

Sprzedaż częściowa i hurtowna. 


ILIC I IE IE IE IE IC IE ILLIC IC IC ICIC IC IC 2C [IC IC IC IC IC IC IC IC FCC D 
Chłopiec w wiekn około lat 14, z dobre- Kandydat notaryalny 


U mi Świadectwami szkolnem , zna 
leść może miejaee jako praktykant w han- egzaminowany, Dr. praw, posiadsjący praktykę 
sądową, notaryalną i adwokacką, obejmniącą 


dlu win A Ciechanowskiego w Krakowie, ulic» 

Floryańika, 3 — Zamiejsvowi. władający języ- S A B Ą 

KE RE p j=2- 6,” |łącznie 3 lata i 8 miesięcy, biegły w sprawach 
kiem niemieckim, mają pierwszeństwo. 2557 3 : spornych i niespornych, poszukuje miejsca n pp. 
notaryuszów z dniem l listopada b r. 


Mam Zaszczył zawiadomić P.T. Laskawa zgłoszenia przyjmuje pod adr HM. 
Publiczność, iż 25:7 3 3| E. Rzeszów (poste restante). _ 2565 3 8 


Piekarnia |+ 7 


Przy zbiiżającym się Bazonie polesam pows4e 
chni: znane swe wyro y 2582 3 4 


y. 
łego fotografa. Wiadomość w Zakładzie Helciów 


oraz całe laboratoryum są do sprzedania u by- Y 
2554 3 3 1 


"AM" 


Heilman Kohn i Synowie 

ulica Grodzka, L. 9, I piętro. 
ir nanaga: W Wiednia, w Krakowie, ulica Grodzka. | 
d ] Nasze L. 9, we Lwowie, w Przem; Ślu, w Czer- | 
' niowcach, w Bialy (Bielsku), w Opa- 


wie, w Pilnie, w Tarnowie, w Rzeszowie, w Jarosła= | 
wiu, w Stanisławowie i w Nowym Sączu. 


2237 130 A 
DOCM OTOC OCLC CORANO A KAA 


Lwowska Fabryka Asfaltu 


i tektur ulepszonych ogniotrwałych do krycia dachów 
8. Szeligi Lyszkiowicza , inżyniera, 


we Lwowie, ulica Eorytna. L. 13, 
poleca 


Asfaltową masę elastyczną do fundamentów. 
Tekturę ulepszoną ogniotrwałą 


do krycia dachów, wysokich gatunków. Rola 10 metrów [|] od 
1 zir. SO ct. do 3 zir. 50 ct. 


Pierwsza polska 


Fabryka Rękawiczek i Bandaży rupturowych 


pod firmą 


w Krakowie, u portyera. 


Ziemniaki 
powszechnie znane z doskonałości, sprze- 
daje kerzec czyli 100 kig. z od- 
stawą do domu pe 2 zir. Zarząd 


dóbr Bierzamów poczta Bierzanó s. 
2453 7 10 


w 
an 


posiadający kilka tysięcy 
złr., a żyjący samotnie, w po 
deszłym już wieku, chciał takowe 
pożyczyć na pewny isu- 
mienny interes, za pe 
wna gwarancj 4, otrzyma, prócz pro- 
centu , także prawdziwie synowskĄ 
opieke. 2520 6 6 
Zgieszenia proszę nadsyłać do Central- 
nego Biura pana Kepskiego 
we Lwowie. ul. Trybunaslska, i. 


. . [A u 
Fortepian wiedeński 
w bardzo dobrym stanie jest tanio 
do sprzedania. 2568 3 3 
Bliższa wiadomość Place Maryascki L. 8, I p. 


Wezwanie. 
Wzywam wszystkich. którzyby 
weksle przezemnie akcep- 
towane posiadali. ażeby do 10 
listopada 1892 do muie po 
zapłatę się zgłosili. 2579 824 


Ogłoszenie konkursu. 


Izba handłowa i przemysłowa 
krakowska uchwaliła na posiedze- 
niu swojem dnia I9 października 
1892 r., celem obsadzenia prowi- 
zorycznego posady adjunkta kon- 
ceptowego biura swego. ogłosić 
konkurs na następnych warunkach: 

1) Wymaga się: a) obywatelstwa 
austryackiego, 

b) ukończenych studyów prawni- 
czych austryackich. 

c) zupełnej znajomości języka 
polskiego i niemieckiego (w słowie 


Prosze czytać! 


i piśmie), oraz stosunków handlo- 
wych i przemysłowych, zarówno 
w ogóle, jak szezegołowo krajo- 
wych; 

d) wiek nie po nad lat 35. 

2) Płaca wynosić ma 1000 złr. 
bez wszelkich dodatków. 

3) Posadę tę, którą się dopiero 
po upływie rocznej służby próbnej 
usystemizuje, obsadzi się na razie 
tylko tymczasowo. 2563 2 3 

4) Ubiegajacy się winni podania 
swoje wnieść do Prezydyum Izby 
najdalej po dzień | grudnia 1892. 

Kraków, 20 paździeruika 1892. 


Z drukarni Związkowej w Krakowie. 


1005 15 100 


Asfaltowe elastyczne plyty izolacyjne.: $ w Górnych Młynach 
Lak asfaltowy Świecący do konserwacyi 


dachów tekturewych, drzewa, dachów gontowych. żelaza, blach 
wszelkiego rodzaju, dachówek nowego systemu 


SMOLĘ angielską PEZWOCLNĄ. 


Osusza się asfaltem jako jedynym środkiem znany m 
dotąd w budowuictwie najbardziej 


zawilgocone ściany w mieszkaniach. 
Niszczy zastarzały grzybek drze vny. 


Fabryka wykonywa w całym kraju swoimi ludź.ni pokrycia dachowe 
tekturowe i oraz reparacye tychże. M-tr [] od 50 do 75 centów. 
Długoletnią gwarancye poreęcza się. 


przy ulicy Łaziennej 
wypieka codziennie ehtłeb ży- 
tni razowy I pszenny (lu- 
ksus), na ogniu drzewnym. prze- 
wyższający dubroć smaku chleba 
sprowadzanego» z Morawy po tsj- 

że samej cenie, Oraz 
mąkę z chleba razowego 

na torty i baby. 
Poleza się łaskawym względom 


Feliks Krawczyński 
właściciel piekarni. 


Papier z fabryki braci F:jałkowskich w Bielsku. 


sań i saneczek, powozów, ekwipaży itp 


n reszijąc o łaskawe wcześna zamówienia, kto- 
re wyłącanie przyjmuje mój Główny skład 
powozów i nań w Podgórzu przy Kra- 
kowia (dom Wgo Franci zka Albina przy ulicy 
Rękawka, L, 159) Cenniki wysyła się na żąd». 
ni: darm? i opłatnie. Z poważaniem 

J. Weigl, « k. dostawsa nadworny, 


Codziennie świeży 


chleb wiejski, czysto żytni, 


i prawdziwy 2546 4 6 


miód 11PpCOWY 
w słoika”h od 20 ent., do nabycia 


w handlu J. Kosza 


w Krakowie, ulica Grodzka’ 


Odpowiedzialny rządca drukarni A. Szyjewski. 


Józef Mazurkiewicz. 
Czarna Wieś, L. 23. 


Na dni zaduszne 


w ogrodzie naprzeciw Cmentarza 
krakowskiego . poleca się Szanownej P. 
T Publiczooś:i wielki wybór wieńców su- 
chych i świeżyeli po cenie barizo przy- 
stępnej Zarząd ogrodów w O'szy posztą Kraków. 
2530 5 6 E. Uklański. 


Gdy mi potrzeba nserować w dzi-n- 
nikach krsiowych iub zagranicznych to 
zawsze uskuteczniam to najlepiej przez 


Centralne 37 i620 


Biuro ogłoszeń 


Lwow. Kopernika, L. Il. 


— 


